
Walki w Wietnamie trwają ■Żołnierze chińscy w Laosie

» Dywersyjna działalność Pekinu w Indiach
PROLETARIUSZA WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIEI

Badania

HANOI (PAP). Mimo ogłosze­
nia przez rząd chiński o pow­
zięciu decyzji w sprawie wyco­
fania wojsk chińskich z teryto­
rium wietnamskiego sprawa wy­
cofania jest ciągle niejasna. Na­
pływają informacje, z których
wynika, że Chińczycy w niektó­
rych punktach nie tylko nie wy­
cofują się, lecz planowo niszczą
w okupowanych rejonach mia­
sta. osiedla i wsie, a także plan­
tacje ryżu.

3 marca Chińczycy konty­
nuowali przerzucanie dodatko­
wych oddziałów wojskowych na

tereny przylegające do prowin­
cji Quang Ninh i Ha Tuyen o-

raz ostrzeliwali z dział artyle­
ryjskich miejscowość Mong Cai
i inne obszary prowincji Quang
Ninh. Wojska agresora podej­
mowały operacje ofensywne w

niektórych rejonach, lecz zosta­
ły zatrzymane przez siły wiet­
namskie.

Wojska wietnamskie i ludność
Lang Son toczyły zacięte walki
z nieprzyjacielem w rejonie
miasta, zadając mu poważne
straty.

W prowincji Cao Bang Chiń­
czycy okopali się na nowych
pozycjach i nieustannie ostrzeli-
wują ośrodek administracyjny
tej prowincji, miasto Cao Bang
i okoliczne wsie.

HANOI (PAP). Organ KC Ko­
munistycznej Partii Wietnamu
dziennik „Nhan Dan” opubliko­
wał 7 bm. artykuł redakcyjny
pt. „Sławne zwycięstwo naszej
armii i narodu”, w którym
stwierdza, że koła rządzące Pe­
kinu zostały zmuszone do zako­

munikowania decyzji o wycofa­
niu swych wojsk z terytorium
Wietnamu, napotkały bowiem
zdecydowany odpór armii oraz

narodu wietnamskiego. Wycofy­
wanie tych wojsk już się rozpo­
częło — stwierdza dziennik.
„Przejawiając dobrą wolę — o-

świadcza „Ńhan Dan” — pozwa­
lamy wycofać te wojska, lecz
jeśli podczas wycofywania od­
działy te będą kontynuować
działania zbrojne, zostaną suro­
wo ukarane”. Apel KC KPW
oraz dekret o powszechnej mo­
bilizacji nadal pozostają w mo­
cy — stwierdza „Nhan Dan”.

HANOI (PAP). W Hanoi opu­
blikowano uchwałę rządu SRW
o powołaniu we -wszystkich
miejscowościach i osiedlach spe-
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)
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nad problemami
marksizmu-leninizmu

W Warszawie odbyło się posie­
dzenie Rady Naukowej Instytu­
tu Podstawowych Problemów
Marksizmu-Leninizmu KC PZPR,
placówki, które współdziałaja.e
ze środowiskami naukowymi
szkół wyższych i PAN, prowa­
dzi badania nad teorią mark­
sizmu-leninizmu,

W czasie posiedzenia omówiono
dorobek Instytutu w 1978 r. oraz

plan naukowo-badawczy w o-

kresie do VIII Zjazdu PZPR.

Zabierając głos w czasie posie­
dzenia przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński, któ­
ry jest przewodniczącym Rady
Naukowej Instytutu, podkreślił
znaczenie dalszych badań nad
partią, państwem socjalistycz­
nym i demokracją socjalisty­
czną. .

Uroczyste spotkanie w KC PZPR
z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet

Spotkania w Nowym Sączu i Tarnowie

WARSZAWA (PAP). Tradycyjnym zwyczajem, w przededniu Międzynarodowego Dnia
Kobiet odbyło się 7 bm. w Komitecie Centralnym PZPR w Warszawie uroczyste spotkanie
przedstawicielek różnych środowisk społecznych i zawodowych z całego kraju.

W spotkaniu wzięli udział członkowie Biura Politycznego KC PZPR: przewodniczący Ra­
dy Państwa — HENRYK JABŁOŃSKI, prezes Rady Ministrów — PIOTR JAROSZEWICZ
oraz sekretarz KC PZPR — EDWARD BABIUCH.

Obecni byli: kierownik Wydziału Organizacji Społecznych, Sportu i Turystyki KC PZPR
— JERZY KUBERSKI, przewodnicząca Krajowej Rady Kobiet Polskich — EUGENIA KEM-

PAROWA.

Samych pogodnych chwil

nie tylko w D-nin Waszego Święta

życzy

Redakcja

Spotkanie to stało się okazją
do serdecznej i bezpośredniej
rozmowy o roli i uczestnictwie
kobiet w rozwiązywaniu spraw
kraju, którego oblicze kształtu­
je w dużej mierze ich właśnie
praca, ich aktywność zawodowa
i społeczna.

W czasie spotkania głos zabrał
prezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz. W imieniu Biura
Politycznego i sekretariatu KC
PZPR oraz osobiście I sekretarza
KC PZPR, Edwarda Gierka, prze­
kazał uczestniczkom spotkania,
a za ich pośrednictwem wszy­

stkim polskim kobietom serde­
czne podziękowania za to, że

swoją pracą, troską o sprawy
rodziny,' aktywną postawą spo­
łeczną wnoszą wielki wkład w

pomnażanie materialnych i du­
chowych wartości naszego naro­
du.

Omawiając najważniejsze, ak­
tualne problemy społeczno-gos­
podarcze kraju prezes Rady
Ministrów podkreślił, że partia
i państwo przywiązują ogromną
wagę do stałego polepszenia
warunków życia wszystkich ko­
biet, każdej polskiej rodziny.

Wiemy dobrze, stwierdził, pre­
mier, że jest jeszcze wiele
spraw do rozwiązania. Kobiety
pracują na „dwóch etatach” i

dlatego trzeba uczynić wszystko,
aby ulżyć im w wypełnianiu
zwiększonych obowiązków. Ist­
niejące jeszcze bolączki i troski
będziemy likwidować tak szyb­
ko, jak się tylko da, licząc na

aktywną pomoc wszystkich ko­
biet. Sprawami tymi zajmuje się
stale Rada d/s Rodziny.

Na zakończenie spotkania

(DOKOŃCZENIE NA STR. 9)

Posiedzenie

Rady d/s

Rodziny
WARSZAWA (PAP). Jak in­

formuje rzecznik prasowy rządu
— 7 marca br. odbyło się w

Warszawie, pod przewodnictwem
prezesa Rady Ministrów Piotr*
Jaroszewicza posiedzenie Rady
do Spraw Rodziny

Otwierając obrady, Piotr Ja­
roszewicz nawiązał do Międzyna­
rodowego Dnia Kobiet i w imie­
niu Rady złożył kobietom pol­
skim serdeczne życzenia dobre­
go zdrowia, pomyślności w pra­
cy zawodowej i społecznej oraz

osobistego i rodzinnego szczęścia.
Na posiedzeniu rozpatrzono

sprawy związane z doskonale­
niem systemu opieki nad dziec­
kiem, zwłaszcza prawnej, zdro­
wotnej i pozarodzinnej, a także
problematykę świadczeń socjal­
nych na rzecz młodego pokole­
nia.

W skład Rady do Spraw Ro­
dziny powołani zostali nowi
członkowie. Funkcję wiceprze­
wodniczącego Rady powierzono
członkowi Biura Politycznego
KC PZPR, wicepremierowi, Mie­
czysławowi Jagielskiemu. Człon­
kami Rady zostali: członek Biu-
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Nowe inicjatywy rozwoju współpracy
Wschód - Zachód

WIEDEŃ (PAP). W Wiedniu zakończyła się 7 bm. między­
narodowa konferencja poświęcona problemom dalszego roz­
woju i pogłębienia współpracy gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej między krajami o różnych systemach społeczno-poli­
tycznych. Wzięło w niej udział ponad 400 delegatów z 14

państw — sygnatariuszy Aktu Końcowego Europejskiej Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współpracy, w tym delegaeja pol­
aka, której przewodniczył pierwszy zastępca ministra handlu

zagranicznego i gospodarki morskiej, Ryszard Karski.
Konferencja powołała Międzynarodową Radę d/s Nowych

Inicjatyw we Współpracy Wschód — Zachód,
Uczestnicy obrad przyjęli szereg zaleceń dotycząeyeh roz­

woju współpracy Wschód — Zachód w dziedzinie gospodarki
surowcowej i energetycznej, handlu i kooperacji przemysło­
wej, wymiany naukowo-technicznej, rozwoju transportu ©ras
ochrony środowiska naturalnego. Konferencja zaaprobował*
projekt wielkich dostaw’ gazu naturalnego z ZSRR do Euro­
py zachodniej i USA. Konferencja przyjęła propozycję dele­
gacji polskiej utworzeni* międzynarodowego centrum infor­
macji w sprawie gazyfikacji i upłynniania węgla oraz che­
micznego przetwórstwa węgla i pokrewnych technologii. Za­
leciła ona również podjęcie prac nad połąezenipm systemów
energetycznych Wschodu i Zachodu.

Prasa światowa o wizycie
papieża w Polsce

Środki masowego przekazu na całym awiecie przyjęły «

ogromnym zainteresowaniem zapowiedź wizyty papieża Jan*
Pawła II w Polsce. Wizycie tej poświęcono zarówno liezne,
często w sensacyjnej formie podawane informaeje, jak i po­
ważniejsze komentarze wskazujące na znaczenie tego wyda­
rzenia zarówno w skali polskiej jak i w skali międzynared*»

Przed Kongresem Studenckiego Ruchu Naukowego

Zdobywaną wiedzą
służą społeczeństwu

Jutro w Katowicach rozpoczy­
na obrady II Kongres Studenc­
kiego Ruchu Naukowego, środo­
wisko akademickie Krakowa re­
prezentować będzie 50-osobowa

delegacja. O przygotowaniach do

kongresowych obrad rozmawia­
my z sekretarzem do spraw na­
uki Zarządu Krakowskiego So­
cjalistycznego Związku Studen­
tów Polskich MACIEJEM BRZE­
ZIŃSKIM.

— I Kongres odbył się przed 5

łaty w Warszawie. W swoich

końcowych uchwałach przyniósł
on wiele nowych ustaleń, wiele

zmian zaproponował. Jak między
Kongresami realizowano tamte,
warszawskie decyzje?

— Przede wszystkim zanoto­
waliśmy rozwój ilościowy stu­
denckiego ruchu naukowego. Po­
dwoiła się w całym kraju ilość
kół. Rzecz jednak nie tylko w sa­
mych liczbach. Rozszerzyła się
formuła naukowej działalności
studentów stając się przez to

bardziej uniwersalna, bardziej
odpowiadająca społecznemu zapo­
trzebowaniu na studencką pracę.
Plastycznym przykładem tych
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z Iranu
Irańska ropa nie trafi więcej

do Izraela ♦ Dalsze szczegóły o pra*
cy grupy szpiegowskiej z Meszhedu

TEHERAN (PAP). Tymczasowy rząd Iranu
umieścił na czarnej liście zachodnie towarzys­
twa naftowe, które sprzedawały Izraelowi za­
kupioną w Iranie ropę naftową. Rzecznik rządo­
wy powiedział też, że kierownictwo irańskiego
Krajowego Towarzystwa Naftowego otrzymało
polecenie niesprzedawania ropy tym firmom
zachodnim oraz podjęcie kroków zapewniają­
cych, że irańskia ropa naftowa nie trafi więcej
do Izraela.

■Prasa informuje, że w Meszhedzie wykryto
grupę szpiegowską pracującą na rzecz Izraela.
Miała ona swój lokal w budynku zajmowanym
poprzednio przez korespondenta izraelskiej agen­
cji prasowej. Znaleziono tam plik dokumentów

świadczących o współpracy wywiadu izraelskie­
go z irańską tajną policją SAVAK oraz z CIA.
Ujawniono także zbiór informacji szpiegowskich
dotyczących Iranu, Iraku, ZSRR i innych kra­
jów.

W uznaniu twórczości - od „Kuźnicy"

„Kowadło" dla ft. UJajdy
(Inf. wł.) Wczoraj w obecności

zastępcy członka Biura Politycz-
-nego I sekretarza KK PZPR
Kazimierz* Bsreikowakiego, se­
kretarza KK PZPR Jan* Grze­
laka, prezydent* miasta Krako­
wa Edward* Barszcz* i licznie
zebranych przedstawicieli świa­
ta artystycznego — wielki twór­
ca filmowy i teatralny, pre­
zes Stowarzyszenia Filmowców
Polskich, wychowanek — przy­
pomnimy — krakowskiej ASP,
Andrzej Wajda otrzymał nagro­
dę Klubu Twórców i Działaczy
Kultury „Kuźnica”, symboliczne
„Kowadło” przyznawane «»

wybitne dzieła filmowe i tea­
tralne pomnażające dorobek

kultury narodowej, podejmujące

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
Tadeusz Holu] twręcza Andrzejowi Wajdzie „Ko­
wadło” krakowskiej „Kuźnicy”. Fot. Otto Link

wej.
Wszystkie agencje podały pełny tekst komunikatu zapo­

wiadającego wizytę eksponując fragment, w którym prze­
wodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński wyraża prze­
konanie, że wizyta będzie służył* jedności narodu polskiego,
pogłębieniu odpowiedniej współpracy między socjalistycznym
państwem * Kościołem. ..

Francuska agencja prasowa AFP pisała, że „polski papie*
Jan Paweł II napisze pierwszy rozdział w historii stosunków

między marksizmem a światem chrzęścijańskim’, przybywa­
jąc jako pierwszy zwierzchnik Kościoła katolickiego do kraju
socjalistycznego.

Włoski dziennik „Unita” podkreśla, te zaproszenie wry­
sowane do papieża w imieniu Episkopatu polskiego przeu
prymas* Stefan* Wyszyńskiego i w porozumieniu z rządem
„umiejscawia wizytę w ramaeh przewidzianego przez Kon­
stytucję rozdziału między państwem a Kościołem, eo nie wy­
klucza jednak współpracy wszystkich dla wspólnego dobra .

_ __________ ,_______—w

Profesor Stefan Bolland

doktorem h.c. Akademii Ekonomicznej
Były dwukrotny rektor krakowskiej Akademii Ekonomicz­

nej,” wybitny specjalista z dziedziny finansów, kierujący 25 lat

najpierw Katedrą a potem Instytutem Finansów — profesor
Stefan Bolland otrzymał wczoraj najwyższą godność swej
macierzystej uczelni — doktorat honoris causa. Profesor Ste­
fan Bolland jest jednym z twórców polskiej nauki finansów,-
■ w szczególności ogólnej teorii funkcjonowania finansów
w gospodarce socjalistycznej.

Jak informuje nas Centrala Grupy Operacyjnej Górskiego O-

ehotniczego Pogotowia Ratunkowego w Zakopanem — tylko w

rejonie Kasprowego Wierchu od grudnia ub. roku do pierw­
szych dni marca br. ratownicy GOPR interweniowali około 120

razy w ciężkich wypadkach narciarskich, zakończonych wieloty­
godniowym pobytem w szpitalu. Niemal tyle samo razy udzielili

pomocy w przepadkach drobniejszych.
CAP — MOMOT

Wysokie
odznaczenie

dla F. Konopki
Prezydent miasta Krakowa

Edward Barszcz udekorował
znanego, zasłużonego tłumacza i

poetę. Feliksa Konopkę — Krzy­
żem Komandorskim Orderu Od­
rodzenia Polski. W imieniu za­
stępcy członka Biura Politycz­
nego KG T sekretarza KK PZPR,
Kazimierza Barcikowskiego ser­
deczne gratulacje złożył sekre­
tarz KK PZPR Jan Grzelak.

Podczas uroczystości obecni
byli: wiceprzewodniczący KK
FJN Andrzej Kurz, kierownik
Wydziału Pracy Ideowo-Wycho-
wawczej KK PZPR Jan Broniek,
prezes Zarządu Oddziału Zwią­
zku Literatów Polskich w Kra-
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W Zairze WISŁA - MALMOE FF 2:1 (1.1)

100 osób dziennie umiera z głodu
WASZYNGTON, LONDYN, ALGIER (PAP). Zair znajduje się

na progu bankructwa i może w najbliższym czasie stać się sce­
ną poważnych zaburzeń społecznych — do takiego wniosku do­
szła grupa ekspertów amerykańskich w raporcie sporządzonym
dla Podkomisji d/s Afrykańskich Izby Reprezentantów Kongresu
USA.

Jeden z ekspertów prof. Crawford Young określił reżim pre­
zydenta Mobutu jako ,do cna skorumpowany”, wskazując, że
w Zairze można się spodziewać powstania ludowego, zwłaszcza
w związku z panującym tam głodem. Zdaniem prof. Younga,
sytuacja gospodarcza Zairu jest dramatyczna.

Belgijska agencja prasowa Belga poinformowała, że grupa
250 spadochroniarzy belgijskich, którzy przybyli do Zairu, aże­
by szkolić żołnierzy tego kraju, pozostanie dłużej, niż było prze­
widziane.

Agencja Belga przytacza opinie działających w Zairze orga­
nizacji międzynarodowych, oceniających, że 1/3 ludności Kin-

szasy cierpi głód, a w innych regionach kraju — ponad połowa
ludności. Według agencji, w Zairze umiera z głodu do 100 osób
dziennie.

Zwycięstwo w 85 minucie
(Obsługa własna)

W pierwszym ćwierćfinałowym meczu o Klubowy Puchar Mi­
strzów Krajowych Wisła pokonała wczoraj w Krakowie mistrza

Szwecji — Maimoe FF 2:1 (1:1). Bramki zdobyli: w 13 min.
Hansson dla Szwedów, w 26 min. Kawałka i w 85 min. Kmiecik
dla Wisły.
Tak więc przed rileczem re­

wanżowym 21 marca w Maimoe
krakowianie mają skromną, jed-
nobramkową zaliczkę. Gdyby
Szwedzi wygrali u siebie 1:0,
oni awansują do półfinału, jako
że przy równym bilansie pun­
ktowym podwójnie liczą się
bramki strzelone na wyjeździe.
Wisłę urządza każdy remis, nie
mówiąc o zwycięstwie. Gdyby
Szwedzi wygrali 2:1, zarządzona

będzie dogrywka. Każde dwu-
bramkowe zwycięstwo daje
przepustkę do półfinałów
Maimoe FF.

Już przed meczem wiadome
było, że pojedynek mistrzów
Polski i Szwecji nie będzie
pięknym, finezyjnym widowi­
skiem. Piłkarzom obu drużyn
przyszło bowiem walczyć na

ciężkiej, błotnistej płycie boiska,
w tych warunkach umiejętności

techniczne zeszły nieco na dru­
gi plan.

Tak jak było do przewidzenia
Szwedzi pokazali solidną piłkę,
bez specjalnych fajerwerków
technicznych. Goście mieli bar­
dzo dobrze zorganizowaną de­
fensywę, często — szczególnie w

pierwszej połowie łapali piłka­
rzy Wisły na pułapki ofsajdowe.
W IITinii stale operowało 4 pił­
karzy szwedzkich, którzy jednak
bardziej myśleli o obronie wła­
snej bramki niż atakowaniu
przedpola Goneta. Trener Szwe­
dów Houghton zastosował w a-

taku ciekawy manewr — grę

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

-TM"£TRYBUNA
Ku przestrodze

nauczycieli i rodziców
Temat nie jest nowy, ale tegorocznej, ostrej zimy nabrał

wyjątkowej aktualności. Idzie o bezpieczeństwo dzieci, wyko­
rzystujących do ślizgawek zamarznięte akweny. Niedawno, 17
lutego przejeżdżając samochodem przez most na Wisłoce, za

Pilznem-, zwróciłem uwagę na czwórkę dzieci przechodzących
przez zamarznięta rzekę. W tej samej niemal chwili załamał
sie lód - i jedno z nich znalazło się w wodzie, rozpaczliwie
chwytając sic kawałka ułamanej kry. Pospieszyliśmy - wraz

z kierowcą samochodu - z pomocą; dzięki temu, ze szczęsli-
'

wym trafem znalazł się w pobliżu drążek, udało nam się wy­
ciągnąć dziecko z wody, a następnie- odwieźć do domu. Py­
tam, co by się stało, gdyby wypadek zaistniał z dala od uczę-

szczanego szlaku,?
Nie pisze tego listu po to, by się chwalić; proszę redakcję

o zachowanie do swojej wiadomości mojego nazwiska. Idzie
mi o to, by raz jeszcze uczulić wszystkich zainteresowanych,
rodziców, nauczycieli, na niebezpieczeństwo. Ostrzeżeń nigdy
nie jest za wiele. Zima wprawdzie się kończy, ale. zasady o-

strożności trzeba wpajać dzieciom przez cały rok. Temat ten
- uważam - powinien stale być poruszany na szkolnych lek­
cjach i w rodzinnych rozmowach.

W Zakopanem

Dni Muzyki
Karola Szymanowskiego
Już po raz trzeci u stóp Tatr, które tak umi­

łowali poeci i kompozytorzy „Młodej Polski”,
które wywarły tak potężny wpływ na ich od­
czucie świata, filozofię, twórczość artystyczną,
odbędą się Dni Muzyki Karola Szymanowskie­
go, organizowane przez Wydział Kultury Urzędu
Miasta Zakopanego, Muzeum Karola Szymano­
wskiego „Atma” oraz Polskie Wydawnictwo Mu­
zyczne, W tym roku festiwal wyróżnia się
szczególnie atrakcyjnym programem, udziałem

światowej sławy polskich artystów. W koncer­
cie inauguracyjnym, jutro o godz. 19 w Galerii
BWA, wystąpi słynna śpiewaczka Teresa Żylis-
Gara oraz znakomity nasz skrzypek Konstanty
Andrzej Kulka. Na fortepianie będzie akompa­
niować Jerzy Marchwiński. Program obejmuje
Sonatę d-moll op. 9, Nokturn i Tarantelę op.
28, oraz pieśni: Trzy fragmenty z poematów Ja­
na Kasprowicza op. 5, Łabędzia do słów Wa­
cława Berenta op. 7, Zulęjkę do słów Friedricha
Bodenstedta op. 13 nr 4. W sobotę w ..Almie”,
o godz. 21 usłyszymy w wykonaniu tych sa­
mych artystów Pieśni mue-zina szalonego op. 42

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Oblężenie sklepów

„Herbani”

w Budapeszcie

ŁYSI

w natarciu
(Inf. wł.) Chyba żadna infor­

macja „rynkowa” nie poderwała
naszych turystów do tak prężne­
go działania, jak doniesienia o

pojawieniu się w sklepach wę­
gierskich cudownego lekarstwa
na porost włosów pod nazwą
„Banfi hajszesz”. Lek ten można

nabyć jedynie w 12 sklepach na

Węgrzech. 5 z nieb znajduje się
w Budapeszcie, 1 w Debreczynie
i właśnie w nich — z uwagi na

bliskość granicy i dogodne po­
łączenia — panuje największy
polsko-węgierski tłok. Niestety,
-na drzwiach sklepów „Herbarii”
wiszą najczęściej kartki po prl-
sku i madziarsku. „Banfiego

I (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

LIBIA. Ruiny Leptic Magna — największego
z trzech aroż. nych miast w Trypolitanii, zało­
żonego przez kupców fenickich ok. roku 600

p.n.e. CAF — Undro

Na koncie jest juź ponad 29,3 min il

YLa adtówę

zabytków KcaUawa

W dniu 2 marca br. na kon­
cie funduszu odnowy zabytków
Krakowa było 29 347 812 zł. Tak
więc społeczna zbiórka funduszy
na ratowanie starego Krakowa
nabiera coraz większego rozma­
chu. Wśród wpłacających są in­
stytucje i osoby prywatne z ca­
łego kraju, między innymi:

Pracownicy Urtędu Dzielnico­
wego Śródmieście w Krakowie,
którzy przekazali 6 tys. zł:
Spółdzielnia Uczniowska przy
Zbiorczej Szkole Gminnej w

Drwini — 500 zł; pracownicy
hoteli „Orbis”: „Bristol” i „Euro­
pejski” w Warszawie — 1842 zł,
Samorząd Szkolny Technikum

Budowlanego dla Pracujących w

Gorzowie Wielkopolskim — 500
zł: Polski Związek Artystów Pla­
styków — Warszawa — 9 tys.

zł; Szkoła Podstawowa nr H w

Mysłowicach — 870 zł; Rada Za­
kładowa Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego Uniwersytetu
Łódzkiego — 7797 zł; Komenda

Rejonowa Straży Pożarnej w

Opolu — 7795 zł; Wydział Opera-
cyjno-Rachnnkowy Oddziału Wo­
jewódzkiego NBP w Katowicach
— 1000 zł; KW MO w Częstocho­
wie — 630 zł. Pracownicy Woje­
wódzkiego Oddziału Polskiego
Związku Głuchych w Toruniu

wpłacili 526 zł; członkowie Koła

tegoż Związku w Częstochowie
przekazali 850 zł. a członkowie
Koła w Zakopanem -» 700 zł.

Przypominamy numer konta
Zarządu Rewaloryzacji Zespo­
łów Zabytkowych Krakowa:
NBP vn O/M Kraków nr 3507S -

6321-189-85. (e)
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Uroczyste spotkanie w KC PZPR
i okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet

Walki w Wietnamie trwają
SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

zdrowia

w ocenie postów
Wczoraj prezydent miasta

Krakowa Edward Barszcz

przyjął członków sejmowej
Podkomisji Zdrowia i Kultu­
ry Fizycznej z jej przewod­
niczącą Zenoną Kurandą. De­
legacji towarzyszył sekre­
tarz Komisji Sejmowej PRL'

wicedyrektor Departamentu
Szkolnictwa i Nauki Minister­
stwa Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej —- dr Lech Dawydzik.

Podczas spotkania dyskuto­
wano o problemach pracy
krakowskiej służby zdrowia.

Zapoznano się z działalno­
ścią szkół medycznych, a w

szczególności przygotowywa­
niem do zawodu średniego
personelu medycznego, a

także warunkami pracy 8-ty-
sięcznej rzeszy pielęgniarek
i położnych miejskiego woje­
wództwa.

Goście spotkali się też z

dziekanem' Wydziału Pielęg­
niarskiego Akademii Medycz­
nej w Krakowie prof. dr hab.
Rudolfem Klimkiem.

Wizyta podkomisji sejmo­
wej poprzedza przygotowy­
waną kompleksową ocenę
stanu i programu rozwoju
służby zdrowia, która w naj­
bliższym czasie będzie tema­
tem obrad Sejmowej Komisji
Zdrowia i Kultury Fizycznej.

Nowosądeczanie
w ZSRR

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
Piotr Jaroszewicz w imieniu
Biura Politycznego KC PZPR,
Rady Państwa i Rady Ministrów

życzył wszystkim polskim ko­
bietom szczęścia oraz pomyślnoś­
ci w pracy i życiu osobistym.

W spotkaniu uczestniczyły m.

in.: Maria Czech — rolniezka
ąe wsi Jurków, woj nowosądec­
kie; oraz Zofia Wlecłorek-Cliel-
mińska — dyrektor Medycznego
Studium Zawodowego Dietetyki
w Krakowie.

¥

(Inf. wl.) Kobiety w woj. no­
wosądeckim stanowią 52 pro­
cent ogółu mieszkańców. Liczy
się również ich udział w gospo­
darce uspołecznionej gdzie zaj­
mują około 46 procent stanowisk

pracy.

W przededniu Święta Kobiet

przedstawicielki wszystkich śro­
dowisk i zawodów przybyły na

uroczyste spotkanie w Komitecie

Wojewódzkim PZPR w Nowym
Sączu, gdzie podejmowane były
m. in. przez I sekretarza KW
PZPR Henryka Kosteckiego,
prezesa WK ZSL Zbigniewa Ba-

rylaka, przewodniczącego WK
SD Czesława Grzesiaka, prze­
wodniczącego WK FJN Kazimie­
rza Węglarskiego i wojewodę
nowosądeckiego Lecha Bafię.

Podczas spotkania, najbardziej
zasłużone kobiety uhonorowano
odznakami „Zasłużony działacz
FJN” oraz odznakami „Za za­
sługi dla województwa nowosą­
deckiego”. I sekretarz KW Par­
tii Henryk Kostecki gratulując
odznaczonym podziękował wszys-
kim nowosądeczankom za ich

olbrzymi wkład w przyspiesza­
nie rozwoju regionu oraz zło­

żył im najserdeczniejsze życze­
nia z okazji Święta Kobiet.

(sś)
«

(Inf. wł.). Do Sali Lustrzanej w

Tarnowie zaproszono wczoraj
100-osobową grupę wyróżniają­
cych się kobiet województwa,
przedstawicielek różnych zawo­
dów i środowisk. Przybyli także
członkowie Egzekutywy KW
PZPR z I sekretarzem KW
Stanisławem Gębalą, przewodni­
czący WK FJN Stanisław Opał­
ko, wojewoda tarnowski Jan So­
kołowski.

Przemawiając do zebranych.
Stanisław Gębala przypomniał
znaczącą rolę kobiet w gospodar­
ce i życiu tarnowskiego regionu,
Ich trud w wychowaniu dzieci i

prowadzeniu rodzin. Jedną trze­
cią składu wojewódzkiej orga­
nizacji PZPR stanowią kobiety.
Pełnią wiele odpowiedzialnych
funkcji partyjnych i społecz­
nych! Z myślą o kobietach i ro­
dzinie władze wojewódzkie po­
dejmują szereg kroków dla

usprawnienia funkcjonowania
opieki nad dzieckiem, ochrony
zdrowia, budownictwa mieszka­
niowego oraz handlu i usług. W

przeddzień ich święta, I sekre­
tarz KW PZPR przekazał wszy­
stkim kobietom województwa
serdeczne podziękowania i ży­
czenia.

Krzyżami Kawalerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski uhonoro­
wano: Józefę Bieszczad, Marię
Budzińską, Stanisławę Chra­
bąszcz, Emilię Głupczyk, Stani­
sławę Korpak, Zofię Kusy, Ma­
rię Leśniak, Sabinę Marczuk,
Annę Maruszak, Franciszkę Po­
korną, Marię Hec. Zofię Stalegę,
Władysławę Szyna), Kazimierę
Wal, Irenę Węglarz. (sad)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
cjalnych oddziałów samoobrony
ludności cywilnej. W skład od­
działów samoobrony wchodzą
mężczyźni w wieku od 18 do 45
lat, a kobiety w wieku 18—35
lat. Ludzie w innym wieku mo­
gą wstępować do tych oddzia­
łów jako ochotnicy. Wszystkie
akty szpiegostwa i działalności

wywrotowej karane będą zgod­
nie z ustawami obowiązującymi
w okresie wojny.

W
NEW DELHI (PAP). Delhijski

dziennik ..The Patriot” doniósł
7 bm. w korespondencji z Vien-
tiane. że pewna liczba żołnierzy
chińskich przeniknęła 4 bm. do

porośniętej dżunglą laotsńskiej
prowincji Phong Saly i podbu­
rza miejscową ludność do buntu

przeciwko władzom. Dziennik
pisze, iż prawdopodobnie doszło
do starcia między siłami laotań-
skimi a żołnierzami chińskimi.

DELHI (PAP). W Vientiane o-

publikowano oświadczenie rzą­
du Laotańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej o chińskim
zagrożeniu.

❖
DELHI (PAP). Siły bezpie­

czeństwa Indii przechwyciły na

terytorium związkowym Mizo-
ram znaczne ilości broni : amu­
nicji z napisami „wyprodukowa­
no w Chinach”. Pisze o tym w

numerze środowym delhijski
dziennik „Patriot”.

Chiny — stwierdza dziennik
— kontynuują dywersyjną dzia­
łalność wobec Indii, zmierzają­
cą do podżegania separatystycz­
nych rozruchów w północno-
wschodnich reionach Indii.

*

HELSINKI (PAP). W stolicy
Finlandii kontynuuje obrady,
rozpoczęta 6 bm. Międzynarodo­
wa Konferencja Solidarności z 1

Narodem Wietnamskim. W dys­
kusji zabierają głos przedstawi­
ciele różnych państw.

Przewodniczący Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju Józef

Cyrankiewicz w swoim wystą­
pieniu przypomniał hegemoni-
styczne działania Chin w prze­
szłości. Do listy tych działań

państwo to, pretendujące do ro­
li mocarstwa, dołączyło agresję
na swego słabszego sąsiada —

Wietnam.

WASZYNGTON (PAP). Znany
wojskowy komentator „New
York Timesa” Drew Midrłleton

pisze m. in., że „amerykańscy i

zachodnioeuropejscy eksperci
zgodni są co do tego, że wojsko­
wa inwazja nie przebiega zgo­
dnie z oczekiwaniami Pekinu”.
Zdaniem Middletona armia
chińska, mimo ogromnej prze­
wagi w ludziach okazała się
nieruchliwa, źle przygotowana
do nowoczesnych działań bojo­
wych i po prostu „niezdolna do

osiągnięcia druzgocącego zwy­
cięstwa” — jak to zapowiadał
Pekin, #

(Inf. wl.) Z województwa no­
wosądeckiego płynie coraz wię­
cej głosów protestu przec:wko
chińskiej agresji na Socjalisty­
czną Republikę Wietnamu. W
Nowotarskich Zakładach Prze­
mysłu Skórzanego „Podhale” w

Nowym Targu załoga zorgani­
zowała wiec solidarności z bro­
niącym swej suwerenności na­
rodem wietnamskim. Na hali

wydziału wtryskarek, gdzie
zgromadzili się manifestanci

pracownica wydziału Irena Ja-

gieło odczytała rezolucję.
Wiece odbywały się też w

Gorlickich Zakładach Materia­
łów Izolacyjnych „Matizol” i
Gorlick i m Przedsiębiorstw i e

Przemysłu Drzewnego „Forest”.

Zwycięstwo w 85
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
na dwóch wysuniętych śroah"-

wych napastników: H*n«-ona i
Cervina. Piłkarze ci mieli absor­
bować obronę Wisły, czyhać na

jej ewentualny błąd. Taka szan­
sa nadarzyła się Szwedom w 13
minucie 1 Hansson nie zmarno­
wał okazji. Podobnie było w 78
min., na szczęście Gonet wybie­
giem uratował sytuację. To by­
łyby w zasadzie wszystkie do­
bre sytuacje Szwedów jeśli nie

liczyć udanej interwencji Macu-
lewicza w 24 min., który na trzy
metry przed bramką zdjął piłkę
z nogi Cervina.

Błotniste boisko nie było
sprzymierzeńcem technicznie

grającej Wisły. Gospodarze dość

długo nie mogli złapać właści­
wego rytmu gry, starali się
wprawdzie grać długimi piłka­
mi, ale w pierwszej fazie gry
obrona Szwedów była bardzo

czujna. Potem wiślacy chyba
zbyt często stosowali krótką grę,
za dużo było podań w środkowej
strefie boiska, za mało do akcji
ofensywnych włączali się obaj
boczni obrońcy. Gospodarzy
„podłamała” niewątpliwie pierw­
sza stracona bramka już w 13
min., na plus wiślaków trzeba

jednak zapisać, że stosunkowo

szybko skonsolidowali szeregi i

gdzieś od 25 min. zaznaczyła się
ich przewaga. Po zdobyciu wy­
równania w 26 min. gospodarze
jeszcze mocniej przycisnęli, w

28 min. strzał Kapki z 25 m

przeszedł tuż obok słupka. W 37
min. po akcji Lipki, Kapka o

ułamek sekundy strzelał za póź­
no i Molier wybił piłkę na róg.

W drugiej połowie obserwuje­
my szalenie zaciętą walkę o każ­
dą piłkę, obie drużyny tvalczą
z olbrzymim zaangażowaniem.
Coraz bardziej błotniste boisko
utrudnia grę, nie ma zbyt wie­
le pięknych akcji, ale trzeba po­
dziwiać serce do gry obu dru­
żyn. Trzeba podziwiać wiślaków,
którym wprawdzie nie udawały
się wszystkie akcje, ale którzy
ani na moment nie rezygnowa­
li ze zwycięstwa. W 57 min. po
rzucie rożnym strzał Nawałki

głową z paru metrów broni
Molier. W 74 min. Wróbel na

pełnej szybkości znalazł się
przed bramką Szwedów, ale
strzelił nad poprzeczką.

Szczególnie niebezpieczne, po­
dobnie jak w pierwszej połowie
były rajdy

'

Wróbla, w II po­
łowie pewnie grała już obrona,
która w pierwszej fazie gry nie
stanowiła monolitu. Ta olbrzy­
mia ambicja i bojowość zostały
wynagrodzone na 5 min. przed

minucie
końcem spotkania. Szwedzi prę.
testowali, że Wróbel oddał juj
centrę zza linii bramkowej, sę.
dzia nakazał grę od środka. W

ostatniej minucie spotkania zno­
wu po akcji Wróbla na dobrą
pozycję wyszedł Kmiecik, strze­
lił mocno, ale Molier był na po_
sterunku.

W sumie — bardzo zacięty
dramatyczny mecz. Kibice kra­
kowscy liczyli przed meczem'

zapewne na większą zaliczkę
przed rewanżem, ale myślę,
wszyscy z zadowoleniem przyjęli
końcowy gwizdek sędziego. Go­
ście jakby nie było prowadzili
1:0, a strzelenie dwóch bramek
w tych arcytrudnych warun­
kach terenowych wymagało na,

prawdę dużych umiejętności.
WISŁA. Gonet — Motyka, M»«>

culewicz, Budka, Płaszewski —

Nawałka, Kapka, Lipka — Wró­
bel, Kmiecik, Krupiński (od Tg
min. Targosz).

MAŁMOE FE: Młiller — R».
land Andersson, Bo Larsson,
Roy Andersson, Erlandsson —

Magnus Andersson, Tappey
Ljungberg, Kinnrall — Ran.

sson, Cervin (od 69 min. Tommy
Andersson).

Sędziował Tokat (Turcja). Wi,
dzów ponad 35 tys.

ANDRZEJ STANOW8KI

Do Moskwy i Uljanowska
wyjechała 29-osobowa dele­
gacja działaczy TPPR woje­
wództwa nowosądeckiego. W
trakcie pobytu nowosądecza­
nie odbędą szereg snotkań,
zwiedzą miasta, zakłady pra­
cy, placówki kultury. Na
czele delegacji stoi kierow­
nik Wydziału Pracy Ideowo-

Wychowawczej KW PZPR w

Nowym Sączu. Marian Wasi­
lewski. (k-b)

Z partyjnego zebrania

Kopalnia Soli w7 Wieliczce

wymaga modernizacji

Kobiety węgierskie
x wiryta w Krakowie

Pracownice zakładów rol­
nych z Węgier, które przeby­
wają z wizytą na terenie wo­
jewództwa miejskiego kra­
kowskiego spotkałj’ się wczo­
raj z kierownictwem

kowskiej Rady Kobiet

tym z przewodniczącą
Marią Wojciechowską i

wodhiczącą Krakowskiej Li-

!gi Kobiet Zofią Czernik. W
* spotkaniu uczestniczył se­

kretarz KK FJN Tadeusz
Wojtaszek,

W dniu dzisiejszym węgier­
scy goście spotkają się z ak­
tywem ruchu kobiecego w

Sułkowicach, Myślenicach,
Dobczycach, Krzeszowicach,
Siepraw: u i Pcimiu. (B. M .)

Kra-
aw

Rady
prze-

B

c

Laureaci

„ Dziennikarskich

Startów”

Kolejne zmagania młodych X

adeptów dziennikarskiego fa- jg
ehu, organizowane ostatnio S
przez Młodzieżową Wszechni- 2

cę Dziennikarską ZK ZSMP X

pod patronatem „Gazety Po- X

ludniowej”, w klubie „Fo- X
rum” zgromadziły 40 mło- X

dych ludzi interesujących się x

dziennikarstwem. X

Jury, oceniające nadesłane X
na konkurs prace nie przy-

TM

znało I nagrody. Dwie IX na- X

grody natomiast zdobyli: ~

Leszek Horwath oraz Marian X
Pajdak. III nagrodę otrzymał . 2
Jacek Pająk. Przyznano tak- X
że dwa
Sitnik
kowi.

Do

wych

wyróżnienia: Ewie
i Bogusławowi Nowa-

następnych kwietnio-
.,Dziennikarskich Star­

tów” należy przesyłać teksty
do 20 marca 1979 r. pod ad­
resem: Młodzieżowy Klub
Twórców Kultury ZK ZSMP
. .Forum”. Rynek Główny 25
Krąków, z dopiskiem na ko­
percie „Dziennikarskie Star­
ty". (B. M.)

X

S
E

Uwaga Czytelnicy!
Dziś, w czwartek, radca

prawny „Gazety” udziela po­
rad telefonicznie nr 109-65 w

gndz- od 15 do 16, a osobiście
od 16 do 17 w lokalu Dzia­
łu Łączności t Czytelnikami,
przy ul. Bohaterów Stalin­
gradu 21, II p. (nad Teatrem

Kameralnym).

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI X

POŁUDNIOWEJ: Zaclimu- ~

rżenie duże z opadami de- X
szezu, okresami większe prze- 2

jaśnienia. Mglisto. Tempera- X
tura maksymalna w dzień od 2
4 do 8 st., minimalna w nocy X

od1do4st.WysokowTa- X
trach okresami opady śnie- ~

gu, temperatura w dzień ok. X

9, w nocy —7 . Wiatry słabe ~

i umiarkowane t kierunków X
południowych, i wschodnich, 2

w Tatrach początkowo wiatr X
halny, dniem stopniowo sła- X

tonący. X
ORIENTACYJNA PRO- X

GNOZA NA NASTĘPNĄ
“

DOBĘ: Zachmurzenie z więk- S

szymi przejaśnieniami, okre- TM

sami opady deszczu i deszczu X
ze śniegiem, nieco chłodniej. «•

Ł,2,3.4.5,3 C

(Inf. wł.). O 22 kandydatów
w zrosła w ostatnich dwóch la­
tach organizacja partyjną Ko­
palni Soli w Wieliczce — powie­
dział na wczorajszym zebraniu

sprawozdawczym I sekretarz
Komitetu Zakładowego PZPR

Mieczysław Ostrowski. Zarów­
no w sprawozdaniu jak i w dy­
skusji. oprócz spraw wewnątrz­
partyjnych, sporo uwagi poświę­
cono m. in. nadrobieniu zaległo­
ści w produkcji soli ważonej,
spowodowanych ograniczeniem
dostaw prądu. W tym roku do­
stawy na rynek soli kuchennej
oraz, soli leczniczej osiągnąć ma­
ją wartość 327 milionów złotych,
zaś na eksport przeznaczy, się
produkty za 200 tysięcy złotych
dewizowych. Funkcję Wieliczki
w znacznej mierze przejmie bu­

dowana obecnie nowa kopalnia
soli w rejonie Siedlec-Moszcze-

nicy, która dostarczać będzie do­
celowo 600 tys. ton solanki dla
Zakładów Azotowych w Tarno­
wie, Krakowskich Zakładów So­
dowych W' Krakowie i Zakładów
Chemicznych w Cświęcimiu. Wy­
konanie tegorocznych zadań

przez załogę kopalni w Wielicz­
ce, zwłaszcza w dziedzinie pro­
dukcji soli kuchennej, w dużej
mierze zależeć będzie od prze­
prowadzenia prac remontowo-

modernizacyjnych trzech kotłów’,
od wykonania stacji odgazowania
i uzdatniania Wody, dostaw części
zamiennych do automatów pacz­
kujących oraz od otrzymania od­
powiedniej folii polietylenowej
do aparatów paczkujących.

(ts)

Posiedzenie

Rady d/s

Rodziny
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ra Politycznego KC PZPR, mi­
nister oświaty i wychowania
Józef Tejchma; minister pracy,
płac i spraw socjalnych Maria
Milerarek: kierownik Zakładu

Społecznych Problemów Zdrowot­
nych w Instytucie Filozofii i So­

cjologii PAN prof. dr Magdalena
Sokołowska; poseł na Sejm, prze­
wodniczący Zarządu Głównego
Chrześcijańskiego Stowarzysze­
nia Społecznego Kazimier* Mo­
rawski; poseł na Sejm, przewod­
niczący Koła Poselskiego „Znak”
Janusz Zabłocki; zastępca dy­
rektora Instytutu Podstawowych
Problemów Marksizmu-Lenin iz­
mu przy KC PZPR doc. dr

Zbigniew Sufin, dyrektor Depar­
tamentu Społsczno-Administra-
cyjnego MSW płk. mgr Jerzy Za­
remba oraz zastępca komendan­
ta głównego MO płk. Józef
Bejm.

13 min. meczu — 1:9 dla Szwe­
dów po strzale Hanssona... HEN­
RYK MACULEWICZ: „Na tak

rozmokłym i błotnistym boisku'
trudno było opanować piłkę. I
właśnie przy utracie piei’wszej
bramki nie zdołałem przechwy­
cić piłki, bo odbiła się ona nie­
spodziewanie od grudy ziemi,
wykorzystał to stojący obok

Cervin, który podał dokładnie
do Hanssona”. STANISŁAW’ GO­
NET: „Nie spodziewałem się,
że w niezbyt groźnej sytuacji
nasi obrońcy stracą piłkę. Gdy
zobaczyłem, że Hansson wyszedł
na czystą pozycję i zbliżał się
do bramki, wybiegłem, by skró­
cić kąt. Nic to jednak nie po­
mogło, strzał był silny i musia-
łem wyjąć piłkę z siatki. Na

szczęście później nasi obrońcy
grali już uważnie i do końca
meczu niewiele miałem pracy”.

26 min. meczu — 1:1. Nawałka

zdobył wyrównującą bramkę...
MICHAŁ WRÓBEL: „Zgodnie z

założeniami taktycznymi miałem

po szybkich rajdach skrzydłem

wycofywać piłkę do Kmiecika,
którego zadaniem było oddanie

celnego strzału. Właśnie w 26
min. minąłem obrońców szwedz­
kich i podałem do stojącego tuż

przed bramką Kmiecika. Ten je­
dnak zrobił zwód i przepuścił

Jak padały
bramki?

piłkę do nadbiegającego Nawał-
ki”. ‘ ADAM NAWAŁKA: „Gdy
zobaczyłem, że Wróbel przepro­
wadza prawą stroną rajd, po­
biegłem pod bramkę rywala.
Obrońcy szwedzcy pozostawili
mnie bez opieki. Po otrzyma­
niu piłki nie miałem już kło­
potu z posłaniem jej do siatki.
Bramka była bowiem pusta”.

85 min. mećzu — 2:1 dla Wi­
sły po strzale Kmiecika... MI­
CHAŁ WRÓBEL: „Roy Anders­

son bardzo często wycofywał
piłkę do bramkarza i trener

Lenczyk polecił mi podczas
przewy, bym starał się to wy­
korzystać. Właśnie na 5 minut

pzed końcem meczu udało mi się
przechwycić takie podanie An­
derssona i ruszyłem szybko do

przodu. Minąłem jednego z e-

brońców szwedzkich, a następ­
nie bramkarza. Niewiele bra­
kowało, a piłka wyszłaby na

aut bramkowy, w ostatniej
chwili ją przechwyciłem i po­
dałem do tyłu do Kmiecika”.
KAZIMIERZ KMIECIK: „Poda­
nie od Wróbla było celne, alą
piłka do opanowania trudna,
musiałem bowiem podskoczyć,
by ją przejąć. Udało mi się n»

szczęście precyzyjnie strzelić tuż
obok słupka i objęliśmy pro­
wadzenie. Walka do końca me­
czu przyniosła więc efekty. Li»

czyłem nawet na to, że zdołamy
zdobyć jeszcze trzeciego gola w

tych ostatnich minutach. Zabra­
kło jednak czasu”.

(tg)

„Kowadło” dla Andrzeja Wajdy

Z dalekopisu
KOSMICZNY LOT

(h) Władimir I,achów’ i Wa­
lery Riumin kontynuowali w

środę zgodnie a planem prace
na pokładzie zespołu nauko­
wo-badawczego „Salut-8”—
„Sojuz-32”. Załoga przepro­
wadzała kontrolę systemów
radiotechnicznych stacji, wy­
konywała ćwiczenia na za­
wieszonym „kosmicznym ro­
werze” oraz na komplekso­
wym urządzeniu treningo­
wym. Kosmonauci aktualizo­
wali również pokładową do­
kumentację techniczną.

PLAN CARTERA

Z wypowiedzi przedstawi­
cieli administracji USA zna­
ne są główne założenia pla­
nu Cartera w sprawach Bli­
skiego Wschodu. Prezydent
proponuje odłożenie na nieo­
kreśloną przyszłość sprawy
suwerenności Palestyńczy­
ków. Stany Zjednoczone u-

dzielają gwarancji militar­
nych Izraelowi i Egiptowi i

najprawdopodobniej dla u-

czynienia tych gwarancji
realnymi utworzą swoje ba­
zy wojskowe w rejonie Bli­
skiego Wschodu.

G. Andreolti desygnowany na premiera
RZYM (PAP). W środę poinformowano w. Rzymie, że pre­

zydent Włoch, Alessandro Pertini, powierzył misję utworze­
nia nowego rządu Guilio Andreottiemu. W obecnym, trwają­
cym trzydzieści kilka dni kryzysie gabinetowym we Wło­
szech, G. Andreolti jut po raz dragi został desygnowany na

premiera Republiki.

Debata rodezyjska
Rada Bezpieczeństwa postanowiła przełożyć na czwartek

głosowanie nad projektem rezolucji wzywającej do nieuzna-
nia zapowiedzianych wyborów wewnętrznych. Apeluje ona do
Stanów Zjednoczonveh i Wielkiej Brytanii o niewysylanie
obserwatorów do Rodezji, gdyż nadałoby to wyborom pozory
legalności.

I3S
K
X

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ważne problemy polskiej współ­
czesności. „Wielkie to słowa,
tak wielkie, że aż niepokojące
w czasach dewaluacji wielkich
słów — powiedział Andrzej
Kurz, wygłaszający w imieniu

Prezydium „Kuźnicy” uzasad­
nienie wyróżnienia — ale Pan
nie tylko wytrzymuje ich wiel­
kość. Pana twórczość, prosty u>

istocie sens tych słów, stale od­
nawia, jak przywykamy w Kra­
kowie móuńć, rewaloryzuje”.

Twórczość Andrzeja Wajdy,
jego dzieła od pamiętnego „Po­
piołu i diamentu”, poprzez „Po­
pioły” i „Krajobraz po bitwie”,
po ostatnie filmy „Człowiek z

marmuru” i „Bez znieczulenia”

porusza nas, zmusza do myślenia
uczuciami, w kategoriach zarów­
no historycznych, jak moral­
nych. Zacytujmy jeszcze frag­
ment uzasadnienia: „Mówi Pan,
nasza trudna historia, jej doro­
bek i nauka może być wielka

silę naszej teraźniejszości i przy­
szłości. Może być. ale tylko
wówczas, gdy będziemy szuka­
li w historii prawdy, a nie. o-

bezwładniającej naród, autopie-
szczoty. Prauedy trzeba poszuki­
wać. Poszukiwać w dziele twór­
czym i poprzez twórcze dzieło
każdego człowieka. A zwłaszcza
wielkiego artysty. Prawdę od­
krywa się w starciu poglądów
i światopoglądów. Nikt nie ma

na prawdę monopolu. Kto uwa­
ża, że ma, ten na pewno kłamie.
Pewnie .nie jeden raz jeszcze ze-

trzemy nasze, Panie Andrzeju,
poglądy, robiąc to w poszukiwa­
niu prawdy o Polsce, Polakach
i świecie. Będzie to znamieniem
naszej największej jedności”. U-

zasadnlenie przypomniało też
teatralne związki Andrzeja Waj­
dy z Krakowem i jego pełen
pasji głos w kwestii odnowy
Krakowa.

Następnie Tadeusz Holuj, pre­
zes „Kłuźnicy” wręczył An­
drzejowi Wajdzie „Kowadło” i

zaczęła się swobodna rozmowa.

Andrzej Wajda mówił m. in. o

swoich planach artystycznych, o

młodzieży filmowej skupionej
w Zespole X, którym kieruje, o

sytuacji organizacyjnej polskiej
kinematografii oraz randze pol­
skiego filmu w świecie.

„Moje zainteresowanie filmo­
we twórczością Jarosława Iwa­
szkiewicza — zapewnił — nie

jest odejściem od tematyki
współczesnej, a jedynie dopeł­
nieniem dawno powziętego za­
miaru". W Teatrze Starym na­
leży się spodziewać, gdy czas

pozwoli twórcy, inscenizacji
„Antygony”. Polski repertuar
romantyczny, zdaniem Andrzeja
Wajdy, wymaga teraz insceni­
zacji dokonanych przez kolejną
ekipę młodych twórców’, która
znów znajdzie dla jego prezen­
tacji świeże środki wyrazu ar­
tystycznego. W dalszych planach
filmowych reżysera m. in. „Ce­
sarz” według tekstu Ryszarda
Kapuścińskiego.

Można, sądzę, bez najmniej­
szych wątpliwości powiedzieć, że

„Kowadło” dostało się w szcze­
gólnie godne ręce, i choć vr do­
robku Andrzeja Wajdy jest sym­
bolicznym zaledwie wyróżnie­
niem, zawsze jednak dowodzą­
cym sympatii i szacunku, jakim
darzymy w Krakowie jego
twórczość.

(cis)

R. HOUGHTON, trener Mal-
moe FF: Mówiłem przed me­
czem, że jednobramkową po­
rażkę uznałbym za nasz sukces.
Ale w tej sytuacji jak rozwijał
się mecz i kiedy prowadziliśmy
1:0, tracąc bramkę w końcowej
fazie gry — nie mogę być zado­
wolony. Wisła podobała mi się.
Jest to drużyna lepsza od na­
szych .poprzednich rywali — Mo­
naco i Dynama Kijów.

Krakowianie mają dobrze zor­
ganizowaną grę, mają kilka du­
żych indywidualności (obaj
skrzydłowi). W rewanżu musi-

my grać bardziej ofensywnie,
czeka nas jednak bardzo trudne
zadanie. Sędzia prowadził mecz

bezbłędnie, uważam, że nie był
to stanie dostrzec czy piłka za­
grana przez Wróbla była już za

linią.
O. LENCZYK, trener Wisły:

Wiedzałem, że czeka nas ciężkie
zadanie, liczyłem na zwycięstwo
1:0, zdawałem sobie bowiem

sprawę, że strzelanie bramek na

błotnistym boisku będzie sprawą
nader trudną. Mieliśmy grać
długimi podaniami, aby nie „za­
kopać” się w błocie, ale nie
zawsze się nam to udawało.
Szwedzi zaskoczyli mnie bardzo

Powiedzieli

po meczu:

dobrą organizacją gry, uważam,
że u> rewanżu szanse obu dru­
żyn są równe.

R. KULESZA, trener repre­
zentacji Polski: Szwedzi są dla
nas zawsze niewygodnym rywa­
lem. Grają konsekwentnie i rów­
no. Wisła miała utrudnione za­
danie, bo rywal bronił si? nie
raz S — 9 zaioodnikami. Myślę,
że za dwa tygodnie po kolejnych
mećzach ligowych forma wiśla­
ków pójdzie w górę i zagrają oni

lepiej niż dzisiaj. W Wiśle bar­
dzo dobry mecz rozegrał
Wróbel.

Z. JABŁOŃSKI, prezes Wisły:
Mam uznanie dla całej drużyny
za bojoioą i ambitną postawę.
Chłopcy walczyli z ogromnym
zaangażowaniem. Mamy wpraw­
dzie skromną zaliczkę przed re­
wanżem, ale nie uważam, aby
nasze szanse były mniejsze niż
Szwedów. Jedno jest pewne —

10 Malmoe obserwować będzie­

my równie zacięty i wyrówna*
ny mecz jak w Krakowie.

Z. KAPKA: „Na poziomi*
meczu odbił się fatalny stan

boiska, które było dużym bajo­
rem. Wiele więc było przypad­
kowości w poczynaniach obu

drużyn. Nie było mowy o tech­
nicznej, kombinacyjnej grze, nie

mogliśmy więc zaprezentować
wszystkich swych umiejętności.
Zgodnie z ustaleniami przedme-
czowymi chcieliśmy wygrać, ten

mecz, nie traca.c bramki. Straci’

liśmy jednak gola już to pierw­
szych minutach, ale nie straciliś­
my do końca wiary to zwycię­
stwo. Liczyliśmy, że Szwedzi w

końcu się pogubią i tak się tei
stało. W rewanżu będzie jednak
ciężko. Malmoe FF to wyrów­
nany, dobry zespół".

L. LIPKA: „Utrata gola poi*
cięła nam nieco skrzydła, ale tyl­
ko na kilka minut. Zdołaliśmy
się szybko otrząsnąć' Musieliśmy
grać długimi podaniami, be
boisko było bardzo błotniste. Ts

podania’nie zawsze były jednak
celne. Z wyniku jestem zadowo­
lony, myślę, że w rewanżu nie

będzie gorzej. Ze swojego wy­
stępu nie jestem jednak w peł­
ni zadowolony, mogło być lepiej.
Szwedzi grali twardo, ale fair".

Dni Muzyki Karola Szymanowskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

oraz „Mity” op. 30 i Trzy kaprysy Paganiniego
op. 40. Ponadto wystąpią pianiści Jerzy Godzi-
szewski i Andrzej Stefański, solista Teatru

Wielkiego w Warszawie Kazimierz Pustelak (te­
nor), Kwartet' Wilanowski, Orkiestra i Balet

Krakowskiego Teatru Muzycznego ped dyr.
Krzysztofa Missony z przedstawieniem „Man­
dragory”, pantomimy do scenariusza Ryszarda
Bolesławskiego i® Leona Schillera. Na zakończe­
nie festiwalu wystąpi Orkiestra Symfoniczna
Państwowej Filharmonii im/ Karola Szymanow­
skiego w Kr-akowie pod dyrekcją Józefa Rad­
wana, z udziałem świetnego polskiego pianisty
Piotra Paleeznego. Festiwal uwieńczy IV Sym­

fonia koncertująca op. 60 i oczywiście Suita z

baletu „Harnasie”.
W dniach poprzedzających otwarcie festiwalu,

w „Śwarnej”, „Ałmie” i w Bibliotece Publicz­
nej odbywają się spotkania na tematy, muzycz­
ne, które podczas trwania imprezy będą- kon­
tynuowane w postaci cyklu „Rozmów ze słucha­
czami”. Prelekcje na temat muzyki góralskiej,
roli Tatr w muzyce polskiej przed Szymanow­
skim, muzyki ludowej w twórczości autora

„Harnasiów”, kontynuatorów i następców Szy­
manowskiego, wygłosili lub wygłoszą muzyko­
lodzy: Aleksandra Szurmiak-Bogucka, Elżbieta

Dziębowska, Jan Stęszewski, Zofia Helman, Hen­
ryk Schiller. (lp.)

Odznaczenie

dla F. Konopki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kowie Jan Fieszczachowicz, I se­
kretarz organizacji partyjnej
ZL.P Janusz Roszko.

Feliks Konopka podzielił się
swoimi wspomnieniami z pracy
literackiej i działalności społe­
czno-politycznej, „Chciałbym je­
szcze opracować to co, mam w

szkicach i zdążyć wystawić r.a

deskach teatru — powiedział F.

Konopka. Chciałbym, jeszcze
sporo zrobić dla naszego miasta".

Życzymy tego wszyscy zasłu­
żonemu Twórcy.

PE

PC Koeln — Glasgow Ran-

gers 1.0 (0:0), Austria Wiedeń —

Dynamo Drezno 3:1 (1:1), No­
ttingham — Grasshoppers 4:1.

PZP

FC Magdeburg — Banik O-
sirava 2:1 (2:0), Fortuna Duessel-
dorf — Servette Genewa 0:0,
Ipswich Town — Barcelona 2 1

(0:0), Inter — Beyeren 0:0.

PUCHAR UFFA
Crvena Zvez.da Belgrad —

West Bromwich 1:0 (0:9), Hertha
— Dukla Praga 1:1 (0:1), Hon-
ved Budapeszt — MSV Duisburg
2:3 (1:1), Manchester City — Bo-
russia M-gladbach 1:1 (1:0).

W kilku wierszach
0 Finał „A” koszykarzy: Lech

— Resovia 84:110, Start — Śląsk
72:77. Finał „B”; Wisła — Wy­
brzeże 70:87, Górnik Wałb. —

ŁKS 121:80,
0'W Trondheim w meczu ho­

kejowym NRD pokonała Norwe­
gię 5:2 (2:0, 1:2, 2:0).

@ W Wiśle rozpoczęły się mi­
strzostwa Polski juniorów w

biathlonie. Piękny sukces od­
nieśli biathlcniści WKS Legia
Zak. Triumfował Rysula. przed
Kołodziejem i Żołnierczykiem.

@ I liga angielska: Oventry
City — Liyerpool 0:0, Middles-

brough -y Everton 1:2. Liderem

jest nadal Liyerpool.

I miejsce Dahlum

Pierwszą konkurencją części
alpejskiej Memoriału Czecha i

Maruszarzówny, zaliczanej do
Pucharu Europy był slalom spe­
cjalny kobiet. Wygrała Norweż­
ka Dahlum przed Włoszkami
Valt i Gamper.

Wyniki: 1. Dahlum (Norw.)
94,80, 2. vait (Wł.) 95.43, 3. Sa­
per (Wł.) 95,88, 4. Hassę (Szwe­
cja) 96,47, 5. Reous (ZSRR) 96,78,
6. Tattschnig (Austr.) 96,93.

Maiy Lotek
I los.: 7, 18, 29, 25, 30.
II los.: 6, 18, 19, 25, 26.
Końc. band.: 7222.

Zdobywaną wiedzą
służq społeczeństwu

ŁYSI

w natarciu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

brak”. Trzeba mieć duże szczę­
ście, by zdobyć upragnioną bu­
teleczkę, kosztującą zresztą nie­
zbyt wiele, bo 58 Ft plus 5 Ft

kaucji za opakowanie.
Mimo to szczęśliwych nabyw­

ców nie brak. Służby celne infor­
mują o pojawieniu się dużej ilo­
ści lekarstwa na przejściach gra­
nicznych. Nie było jednak wy­
padku wwożenia do kraju wię­
kszej ilości „Banfi hajszesz”, co

świadczyłoby, że rodzimi han­
dlarze, żerujący na cudzych ły­

sinach, nie ruszyli jeszcze do
szturmu. Cudowny lek można

nabyć Już w Krakowie, w prasie'
pojawiają się stosowne anonse.

Pan, który zjawił się w redakcji
naszej „Gazety" twierdził, że za

8 opakowań oferowano mu 20

tys. zł (!), która to suma wydaje
nam się przesadzona, ale nie nie­
możliwa. Radzimy nie kupować
„Banfi hajszesz” od pokątnych
handlarzy. O oszustów nietru­
dno, a z zakupem poczekajmy
raczej do wiosennego czy letnie­
go urlopu na Węgrzech. „Herba-
ria” obiecuje, że dostawy leku
do sklepów będą systematyczne,
a rynek pcwoli się nasyci.

Czy „Banfi Hajszesz” jest sku­
teczny? Na to. jak do tej pory,
nikt w Krakowie nie może udzie­
lić autorytatywnej odpowiedzi...

(ma)

Z głębokim talem zawiadamiamy. że w dniu i marca

1979 zmarł w Warsząwie

Iow. Tadeusz DOMAŃSKI
. starszy inspektor Wydziału Knltury KC PZPR. l>. prze­

wodniczący Zarządu Dzielnicowego ZMS Kraków—Zwie­
rzyniec, b. członek Egzekutywy KI) PZPR, długoletni dzia ­
łacz młodzieżowy i partyjny, odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi. Złotym Odznaczeniem im. Janka Krasickiego.
Złotą Odznaką „Za Pracę Społeczną dla m. Krakowa” i

Innymi odznaczeniami.

W osobie tow. Tadeusza Domańskiego straciliśmy ce­
nionego i wrażliwego na sprawy ludzkie działacza, odda­
nego bez reszty sprawne socjalizmu.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.
KOMITET DZIELNICOWY PZPR

KRAKÓW—KROWODRZA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
zmian są akcje kół naukowych
prowadzone w czasie wakacji.
Miały one miejsce i przed I

Kongresem jednak wówczas były
bardzo wycinkowe, zajmujące się
jednym, a najwyżej kilkoma

yzybranymi problemami. Obecnie
nasze wakacyjne penetracje ma­
ją charakter bardziej komplekso­
wy. Od kilku lat studenci róż­
nych uczelni i różnych specjal­
ności pracują na rzecz Krosna,
Przemyśla. Tarnobrzegu, Gorlic,
Żywca i Myślenic zajmując się
np. historią i komunikacją, ar­
chitekturą i urbanistyką, zagad­
nieniami gospodarki komunalnej.
Naszą obecność w tych miastach

podkreślamy także poprzez pro­
pozycje kulturalne — udział
studenckich zespołów artystycz­
nych, pomoc w pracach społecz­
nych.

— A jaki jest udział studenc­
kiego ruchu naukowego w rewa­
loryzacji Krakowa?

— Już w 1970 r. zgłosiliśmy
chęć uczestniczenia w odnowie

zabytków Krakowa, a pełniej i

konkretniej nasz akces wyrazi­

liśmy w listopadzie ub. r. Za­
proponowaliśmy ogólnopolską ak­
cję studentów ze wszystkich o-

środków akademickich kraju,
którzy w trakcie wakacji poma­
galiby w specjalistycznych pra­
cach rewaloryzacyjnych. Nasza

propozycja spotkała się z ciepłym
przyjęciem ze strony władz mia­
sta, a także wielu studentów —

członków kół naukowych. Na

pierwszych czekamy już w cza­
sie tegorocznego lata.

— Miejsce krakowskiego ruchu

naukowego na studenckiej ma­
pie kraju?

— Znaczące i tradycyjne. To

przecież właśnie w naszym mie­
ście w 1851 r. powstało pierwsze
w Polsce studenckie koło nauko­
we jakim było — działające zre­
sztą do dzisiaj — Towarzystwo
Biblioteki Słuchaczów Prawa. W
Krakowie takżs działają kola

wielosekcyjue, stabilne, które nie

umierają naturalną śmiercią gdy
jakiś rocznik otrzymuje dyplo­
my. Po prostu dbamy o udział w

pracach kół przedstawicieli róż­
nych lat studiów i o kontynua­
cję już podjętych przedsięwzięć.

W tym więc chyba należy szukać

znaczącego miejsca Krakowa 19
ruchu naukowym i faktu, że wła­
śnie w naszych uczelniach rodzi­
ło. się wieje ciekawych inicja­
tyw podjętych potem przez inn»
środowiska.

— Z jakimi propozycjami wy
jeżdżą krakowska delegacja ■*
obrady do Katowic?

— Tych propozycji jest wiele.

Wymieniając ta najważniejsze
chcemy jeszcze raz mocno pod­
kreślić nie zawsze dostrzegalną
prawdę, że studencki ruch nau­
kowy jest integralną częścią'pro­
cesu dydaktycznego, co powinno
implikować miejsce członków ko­
ła naukowego w uczelni i na wy­
dziale. Idzie więc o większą in­
dywidualizację nauczania, o u-

dział studentów w pracach na­
ukowych prowadzonych przez
instytuty, o wyraźniejsze prefe­
rencje już po zakończeniu stu­
diów dla studentów wyróżniają­
cych się w nauce i w pracach
społecznych. Bo jak do tej pory,
poza wprowadzonymi ostatnio
zmianami stypendialnym:, po o-

trzymaniu dyplomu mierny stu­
dent jest traktowany tak samo

jak ten dobry, a nawet wybija­
jący się. Naszym zdaniem jrst
to nieprawidłowość, która powin­
na zostać szybko :isur.:ęta.

— Życzymy owocnych ebrad.

Rozmawiał:
JANUSZ HAŃDEStEK
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Mó/ sen w dniu

święta kobiet
Śnił mi się dzisiaj
babski raj,
V/ tym raju
najpiękniejsi gwiazdorzy kochali się

. , , w emerytkach,
na jedną dziewczynę przypadało

dziesięciu chłopców,
panowie płacili podatki od zmarszczek
tudzież
rodzili dzieci,
W tym raju
mqż każdej literatki uwielbiał

odkurzacz i pralkę,
większość w sejmie stanowiły kobiety,
w ONZ zasiadały tylko damy.
A mężczyźni mieli swoje święto
i wtedy
zapewniano ich, że też sq ludźmi.

ANNA ŚWIRSZCZYŃSKA

ZANURZMY SIĘ
W NASZĄ BABSKOŚĆ!

Rozmowa z ANNĄ ŚWIRSZCZYŃSKĄ
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Przypominamy

Rys. E. LUTCZYN

Statystyczna Pani
0 Na 100 mężczyzn przypada u nas 106 kobiet.

Matrymonialnie w gorszej sytuacji są m. in.
mieszkanki Austrii — 111, NRD i ZSRR — po
117 na 100 mężczyzn. Natomiast w Indiach,
Bangladeszu i Pakistanie mężczyzn jest o ok.
10 proc, więcej, niż pań. W Europie tylko w

Albanii i Irlandii mieszka trochę więcej panów
niż pań. Natomiast Australię, niegdyś tak chęt­
nie witającą przybywające z zamiarem osiedle­
nia się kobiety zamieszkuje obecnie tylko 1

proe. mężczyzn więcej, niż kobiet.

£ Średnia statystyczna nie ilustruje oczywi­
ście w pełni kobiecej przewagi. Są u nas tere­
ny, na których dominacja kobiet jest znacznie
większa. Najbardziej daje się zauważyć w wo­
jewództwie łódzkim (miejskim). Na stu łodzian
przypada aż 114,6 łodzianek. Jest jednak wo­
jewództwo, w którym mężczyźni są górą.
W legnickim na ich stu przypada 98,9 kobiet.
Jeśt też takie miejsce w. Polsce, gdzie kobiet

jest dokładnie tyle samo co mężczyzn. Ta ideal­
na równość panuje w województwie szczeciń­
skim.

Q Jest taka rubryka w roczniku statystycz­
nym, z której wynika jednoznacznie, że On

otrzymuje jednak wyższą niż Ona plącę za tę
samą pracę. Otóż za kopanie ziemniaków' w

gospodarstwach indywidualnych mężczyzna
otrzymał dniówkę w wysokości 219 zł, a ko­
bieta o 10 zl mniej. Kto z nich wykopał wię­
cej ziemniaków t°go już rocznik nie podaje.
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DWIE BABY

Siedzimy obie na progu,
gadamy o dzieciach i wnukach.
Zanurzamy się z rozkoszą
w naszą babskośi.

.'lak dwie łyżki
zanurzają się
w miskę gorącej kaszy.

• „Ustanawiając Dzień Kobiet, przyznajemy eo

ipso, że reszta roku należy do mężczyzn”. Tyle Artur
Sandauer. Świetny krytyk wypowiedział to zdanie na

marginesie szkicu o Pani tomiku „Jestem baba”. Gdy
zbliża się 8 marca, myślę to samo i złorzeczę...

— Rzeczywiście o tym dniu są bardzo podzielone
zdania i wiele kobiet drażni nie tyle fakt jego
istnienia, co sposób jego świętowania. Dziś po dro­
dze zapomnieliśmy, że zwraca on przecież uwagę
na jeden z głównych problemów naszej rzeczywi­
stości. Nie tylko w Polsce, nie tylko w Europie,
ale na całym świecie. Tylko że ja jestem optymi­
stką i uważam, że z każdym rokiem, z każdym dzie­
sięcioleciem jest lepiej. Moja córka ma lepsze wa­
runki niż ja w jej wieku, ja miałam lepsze niż mo­
ja matka, moja matka lepsze niż babka. Ale do
całkowitej babskiej sielanki bardzo nam jeszcze
daleko, choć niektórzy panowie już krzyczą: macie
to, czegoście chciały, macie to swoje równoupraw­
nienie, emancypację...

Co więc mogłybyśmy podliczyć w rubryce su­
kces?

— Mnie się wydaje, że niezależność finansowa
wobec mężczyzny to jest to wielkie szczęście, które­
go nie doświadczyły niestety, nasze babki i matki. Ja
pamiętam takie rodziny, które trzymały się tylko
dlatego, że kobieta nie mając zawodu nie mogła na

siebie zapracować. Wysłuchiwała od męża codzien­
nie: Jesz mój Chleb, zarób, ty tyle wydajesz! Ona
zapracowała dziesięć razy na ten grosz, który mąż
jej dawał, ale nazywało się, że ona jest na jego
utrzymaniu. To się nawet pisało w dowodzie: „przy
mężu”.

0 Jak aię wydaje, jest też rubryka: sukces wąt­
pliwy.

— Tak, doznają tego wszystkie kobiety, które
próbują pogodzić macierzyństwo z pracą zawodo­
wą. Często przecież jest tak, że dom zakładają chło­
piec i dziewczyna, których możliwości intelektual­
ne są identyczne. Po 10 latach dziewczyna jest da­
leko w tyle. On, nie obarczony żadnymi obowiązka­
mi domowymi, robi szybką i błyskotliwą karierę,
ona — po urodzeniu dzieci, obciążona pracą domo­
wą i zawodową, nie jest w stanie nadążyć za nim.
Wbrew temu, co mówią niektórzy panowie, ja uwa­
żam, że daleko nam jeszcze do prawdziwej eman­
cypacji, która by pozwoliła kobiecie rozwinąć jej
zdolności umysłowe i pogodzić życie rodzinne z

sukcesami zawodowymi.
£ Do t*j pory w poezji występowała „kobieta”.

Pani pierwsza w swych wierszach zanurza się w na­
sze „babstwo” i dokonuje rachunków bardzo gorzkich.
W tomiku „Jestem baba” trudno znaleźć utwór, który
nie wypadłby jak oskarżenie mężczyzny.

— To jest tomik walczący o konkretną sprawę.
Żyjemy w kraju, w którym na wsi, los kobiety nie
należy do szczęśliwych. Częstym zjawiskiem jest to.
że mąż nie tylko bije żonę, ale chełpi się tym po
pijanemu. Przeważnie uchodzi . mu to bezkarnie.
Uważałam za swój moralny obowiązek coś. takiego
napisać. Na wsi słyszy się jeszcze dziś: „Ty głupia
babo, co ty się wtrącasz, ty nie masz rozumu!”.
Jako argument w sprzeczkach małżeńskich stawiało
się i stawia to, że kobieta jest tylko kobietą. I

ten pogardliwy wyraz „baba” celowo wzięłam do
tytułu mego tomiku. Ilekroć czytam te wiersze pro­
stym kobietom, one zawsze reagują wzruszeniem.
Nie zdajemy sobie sprawy jak ciężkie jest życie
kobiety w tzw. „terenie”, jak wiele żon i matek
cierpi z powodu alkoholizmu mężczyzn. Zapropono­
wałam niedawno w liście do redakcji „Literatury”
(w wielkiej dyskusji na temat alkoholizmu) aby w

Międzynarodowym Roku Dziecka państwo wzięło
pod szczęgótaą opiekę rodzinę alkoholika. Można
by to załatwić stosunkowo szybko, tak jak załatwi­
ło się sprawę alimentów. Wtedy los kilku milio­
nów kobiet i dzieci byłby w Polsce o wiele lepszy
niż obecnie. Obserwujemy bowiem zjawisko two­
rzenia się jakiejś strasznej podkultury miejsko-
wiejskiej, unifikowanej przez alkohol i brutalność.
Telewizja, prasa i literatura nie są tu bez. winy.
Literatura pasjonuje się ludźmi z marginesu. Mło­
dzieży nazbyt często zamiast bohatera pozytywnego
podsuwamy pijaczka z tegoż marginesu.

O Czy według Pani Polacy są dobrymi mężami?
— Chyba nie. I za granicą nie mają też dobrej

opinii pod tym względem. U nas jedynie wśród
młodszego pokolenia małżeństw obserwuje się coś
takiego jak podział domowych ról. Panowie w

średnim wieku są bardziej tradycyjni. Jak pamię­
tam, w okresie międzywojennym do wielkiej rzad­
kości należał widok mężczyzny pchającego dzie­
cinny wózek. Teraz jest to już nagminne i banalne.
Miejmy więc nadzieję, że wszystko idzie ku dobre­
mu.

9 Jakby Pani scharakteryzowała współczesną Pol­
kę? .

— Mnie się wydaje, że nasze kobiety to bardzo
piękne typy ludzkie. Pełne energii, ciekawe życia,
szalenie samodzielne psychicznie. . Nabieram też

przekonania i to mnie cieszy, że dla większości z

nich miłość i mężczyzna nie są. już jedynym sen­
sem życia. Jeśli kobieta zdobędzie <się na to, aby
mieć poszerzony własny horyzont życiowy (o spra­
wy zawodu, sukcesów na innych polach) to wtedy
nawet z uczuciowego krachu nie wyjdzie całkowi­
cie złamana. Dawniej często jedna wielka tragedia
łamała życie kobiety na zawsze. Kiedy mąż umarł
opinia publiczna żądała od niej wdowieństwa aż
do śmierci. Nieślubne dziecko przekreślało życie
dziewczyny. Teraz kobieta ma możność przeżyć
k;lkakrotnie swoją wiosnę miłosną. Kiedy jedna
miłość nie przyniesie jej szczęścia, szuka tego
szczęścia po raz drugi czy trzeci i często znajduje.
Nawet kiedy jest już starsza. Dawniej uważało się,
że kobieta, która ma siwe włosy nie powinna my­
śleć o zakładaniu nowego związku. Wierzę, że i

pod tym względem sytuacja przyszłości. bardzo się
zmieni. Będziemy bardziej tolerancyjni dla
związków. NaDisałam nawet taki wiersz:
Ma sześćdziesiąt lat
Przeżywa największą miłość swojego życia
Chodzi z miłym pod rękę
Wiatr rozwiewa jej siwe włosy
Jej miły mówi: masz włosy jak perły
Je) dzieci mówią: stara wariatka.

O Czy jest rzecz, której Pani zazdrości mężczy­
znom?

— Przysłowie mówi: „Życie słomianego Jasia jest
szczęśliwsze niż życie złotej Kasi”. Nic dziwnego,,
że mężczyznom zazdrościmy ich możliwości życio­
wych. Ja swoim kolegom zazdroszczę z całego ser­
ca. że nie mogę mieć żony tak jak oni, bo jednak
najlepszy mąż nie zastąpi najgorszej żony. Wiem,,
że tym ostatnim zdaniem narażam się panom, ale
liczę w tym wypadku na ich poczucie humoru.
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Rozmawiała: HALINA KLESZCZ

»lfarzę w duchu o gorsecie...«
Pierwszymi sufrażystkami były kobiety urodzone gdzieś

pomiędzv rokiem 1810 a 1820. Pierwszą publiezną dekla-

•ację domagającą się równouprawnienia kobiet i praw
wyborczych dla płci pięknej porywcze Amerykanki uchwaliły
w r. 1848, czyli w roku Wiosny Ludów i Manifestu Komuni­
stycznego. >

Kobieta naszych czasów, szczególnie kobieta, której prze­
znaczone jest wyższe wykształcenie, nie bywa już wy­
chowywana na matkę dzieci i serce domu. Te dwa — daw­
niej zasadnicze — cele powinny się oczywiście jakoś tam
zmieścić w jej życiorysie, ale nie są już celami głównymi.
Tym najważniejszym ma w jej przyszłości stać się praca za­
wodowa i to jakieś mityczne „pełne uczestnictwo w życiu
społecznym i kulturalnym”.

Potem młodej dziewczynie idą lata i okazuje się. bardzo

zresztą szybko, iż ten wspaniały pomysł łączenia dzieci, domu,
pracy zawodowej i tego uczestniczenia w życiu — udaje się

* zrealizować zupełnie znikomej cząsteczce kobiecego rodu...
Trzeba by nareszcie ludziom zacząć tłumaczyć, iż mrowie

najlepszych mostów nie jest warte jednego szczęśliwego, do­
brze wychowanego dziecka.”

(ALEKSANDER MAŁACHOWSKI)
• „Niektórzy nawet mówią, że kobiety wolą pracować niż

kochać się i podczas gdy w pierwszej dziedzinie mają coraz

większe osiągnięcia, drugą traktują niechętnie i niedbale.

(WŁODZIMIERZ SOKORSKI)
• „W Polsce kwestia kobieca została jak wiadomo rozwią­

zana przez stworzenie Ligi Kobiet, a jej rozwiązanie ostate­
czne nastąpiło poprzez powołanie Krajowej Rady Kobiet o

czym czytaliśmy nieraz. Podobne sposoby rozwiązania kwe­
stii płci odwrotnej nie wchodzą w rachubę ponieważ różne
męskie ligi i organizacje istnieją pod nazwą rządu, Rady Pań­
stwa i wielu innych. Strukturę polityczną kraju tak jednak
lud ustanowił, że władza owych męskich jej organów nie się­
ga tych akurat obszarów, płaszczyzn życia, gdy mężczyzna
poddawany jest frustracji i poniewierany.”

(JERZY URBAN)

£ „Marzę w duchu o gorsecie, ogródku, szezlongu i przy­
jemnych obowiązkach pani domu... Mój mózg mógłby na­
wet mniej ważyć. Nie sądzę, żebym to boleśnie odczuła”.

(ELŻBIETA MOŁODYNSKA)

Z męskiego
punktu

widzenia

Kobiety wszystko psują. Wy­
starczy wpuścić je do naszego
życia, aby się przekonać, że ko­
bieto, chce jednego, a my dru­
giego.

Są ludzie, którzy wierzą, że
dusza jest organem rodzaju mę­
skiego, którego brak kobietom
i że jest siedliskiem męskich
zdolności politycznych.

Kobiety bez towarzystwa męż­
czyzn więdną, a mężczyźni bez
kobiet głupieją.

Mężczyzna bez kobiety jest
jak parowóz bez pary.

Jeżeli, zdradziła cię żona, ciesz
się, że zdradziła ciebie, a nie oj­
czyznę.

Kobiety to mistrzynie ręcz­
nych robótek! Nie dość'że po
mistrzowsku władają igłą, ale

potrafią równie zręcznie wtykać
szpile.

Wpajajcie dziewczynce od

pieluszek, że mężczyzna t®

przede wszystkim nie kawaler,
nie narzeczony, ale bliźni, isto­
tą równa jej pod każdym wzglę­
dem.

(G, B. SHAW i A. CZECHOW)

Wiele aktów normatywnych łącznie z Ko­
deksem Postępowania Administracyjnego na­
kazuje, aby instytucje i urzędy odpowia­
dały w ciągu dwóch miesięcy na kryty­
kę prasową. Uchwała Rady Ministrów z

ubiegłego roku traktuje na równi publikacje
z' interwencjami prasowymi. I tego nie do­
strzegają szefowie wielu zakładów. Koleżanka
z działu 'Lucyna Janczur posiada teczkę, w

której tkwi aż 36 spraw nie załatwianych od

przeszło dwóch miesięcy. Co więcej, nie po­
magają żadne ponaglenia.

Wydział Spraw Lokalowych Urzędu Dziel­
nicowego Śródmieście w Krakowie zalega z

4 sprawami. Nie otrzymaliśmy odpowiedzi na

skargi czytelników od Wydziału Architektury
i Wydziału Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej tego samego urzędu.

Inne instytucje i zakłady zalegają z poje­
dynczymi sprawami. Dziwi jedvnie, że w

■większości są to sprawy, któryc.. załatwia­

nie nie powinno nastręczać specjalnych trud­
ności. Np. Krakowska Spółdzielnia Mieszka­
niowa od trzech miesięcy nie może załatwić

skargi czytelnika na niedbałego gospodarza
budynku przy ul. Heleny 24, a Oddział Pol­
skiego Komitetu Pomocy Społecznej „Kro­
wodrza” nie potrafi od prawie pół roku
udzielić pomocy staruszce żyjącej w niedo­
statku. Zalegają też WSS Tarnów, PSS Kra­
ków, Urząd Wojewódzki Nowy Sącz, Zakła­
dy Gazownicze w Krakowie, PKS w Tarno­
wie, „Gromada” w Krakowie, KW MO
Tarnów, PGM Śródmieście, naczelnik Gminy
Łużna, Urząd Miasta w Rabce, Związkowa
Spółdzielnia Mieszkaniowa, Urząd Gminy w

Marcinkowicach.
Mam nadzieję, że to publiczne przypom­

nienie wystarczy i zmobilizuje dłużników do

wypełnienia swojego obowiązku. Zgodnie z

Uchwalą Biura Politycznego zakładowe or­
ganizacje partyjne mają obowiązek badać

jak administracje załatwiają skargi.

PISZĄ DO NAS
JESZCZE O PRZEJŚCIU

Kilka lat temu (5 lub 6)
wykonano przejście podziem­
ne pod ul. Konopnickiej za.

Mostem Dębnickim. Do dziś
wykonawca nie zakończył
prac: sufit jest „dziurawy’,
na ziemi leżą prowizorycznie
ułożone kable elektryczne, a

ściany oświetlone są dwoma

zwykłymi żarówkami. Zasta­
nawiam się kto pozwolił zejść
budowlanym z tego obiektu
bez ukończenia całości prac.

JULIAN W., Kraków

AZYL PIWOSZY
Naos.OlszaIIwbl.17u

wylotu ul. Młyńskiej zlokali­
zowany jest pawilon handlo­
wy, gdzie od godz. 6 rano do
19 wieczór można bez ogra­
niczeń zaopatrywać się. w

piwo. Rezultat jest opłakany.
W niedzielę nawet przed
godz. 6 amatorzy piwka ocze­
kują na otwarcie sklepu i

potem suto raczą się tym na­
pojem wokół pawilonu, koło
śmietnika, na okolicznych
zieleńcach, « nawet w bra­

mach bloków. Przy okazji
nie szczędzą ordynarnych
słów i zaczepnych, uwag prze­
chodniom. Jedynym i rady­
kalnym sposobem będzie, mo­
im zdaniem, zaniechanie
sprzedaży piwa w tej pla­
cówce, a wprowadzenie w

większym asortymencie na­
pojów bezalkoholowych i
wód mineralnych.

ANNA KAWECKA
Kraków

LEJE SIĘ
Od prawie, pół roku miesz­

kam w nowym bloku nr

51/16 przy ul. Łużyckiej na

os. Piaski Wielkie. Od mo­
mentu wprowadzenia się nie
mogę korzystać z łazienki

ponieważ odpływ z wanny
nie jest podłączony do od­
pływu pionowego. Powoduje
ta, że woda zamiast odcho­
dzić przez kratę, wylewa się
do łazienki i pozostałej
części mieszkania, zalewając
też pomieszczenia sąsiadów
na niższej kondygnacji. U-
sterkę. kilkakrotnie zgłasza­
łem do Spółdzielni „Podgórze”,

ale jak dotąd bezskutecznie.
Podobna sytuacja istnieje w

mieszkaniu na wyższym pię­
trze i przeciekająca stamtąd
woda leje się u mnie po lam­

pie i przewodach elektrycz­
nych. Proszę o pomoc, bo

wyczerpałem już wszystkie
możliwości interwencji.

WOJCIECH GILOWSKI
Kraków

PEŁNA ILUMINACJA

Przy ul. Bieżanowskiej w

Prokocimiu Starym stoi 5

nowych 11-piętrowych wie­
żowców. W tych budynkach
od godz. 6 wieczór do rana

na klatkach schodowych bez
przerwy palą się wszystkie
żarówki. To bardzo wielkie
marnotrawstwo energii. Dla­
czego w tych budynkach nie

zainstaluje się automatów

świetlnych, dzięki którym
światła palą się tylko krótką
chwilę, potrzebną na przej­
ście do właściwego mieszka­
nia?

JAN BUCH, Kraków

RAPTULARZ
H Autobusy PKS odjeżdżaj* » Gołkowic

bardzo przepełnione. Zapytany ostatnio o

przyczynę tego zjawiska rewizor PKS odpo­
wiedział pozostawionym na przystanku po­
siadaczom biletów, że karty miesięczne nie

zapewniają dojazdu. Po eo więc za nie po­
biera się pieniądze? Często się zdarza, że

kierowcy autobusów PKS relacji Lanckoro-
na-Kraków, zbierają od pasażerów pieniądze,
a nie wydają biletów. Ostatnio kierowca roz­

dał bilety w drodze, kiedy uzyskał sygnał
kolegi jadącego », naprzeciwka (trzy mignię­
cia światłami), że na drodze jest kontrola,
A PKS podobno ma zlikwidować kilka kur­
sów z powodu małej rentowności.

B Od trzech miesięcy zamknięty jest ma­
gazyn GS w Starej Jastrzębce w woj. tar­
nowskim. Nadchodzi okres siewów, a miesz­
kańcy wsi nie mogą zaopatrzyć się w nawo­
zy sztuczne.

PRAWNIK RADZI
ARESZT ŚLEDCZY

Mąż mój jest w areszcie śledczym. Po ja­
kim okresie wygasa z mocy prawa jego sto­
sunek pracy?

Helena W., Zakopane
Stosunek pracy wygasa po 3 miesiącach

pobytu w areszcie.

PRZEJŚCIE NA EMERYTURĘ

Kończę 65 lat i powinienem przejść na eme­
ryturę. Ozy mogę domagać się od zakładu

pracy, iby mnie jeszcze zatrudniał?
Stefan W., Kraków

Niestety, zakład pracy nie ma obowiązku
dalszego zatrudniania w przypadku osiągnię­
cia przez pracownika wieku emerytalnego.

URLOP I WOLNA SOBOTA

Czy wolną sobotę traktuje się przy wy­
miarze urlopu jako wolny dzień od pracy?

Stanisława R., Kraków
Nie, wolną sobotę wlicza się w wymiar

urlopu. Jeżeli np. pracownik otrzymuje 28
dni roboczych to w te urlopowe dni nie wli­
cza' się niedziel i świąt, a wlicza się wolne

soboty.
Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

»ZDANIE«
o polityce i moralności

Trzeci, kolejny tom „ZDA­
NIA” przynosi — jak zwy­
kle — bogaty i różnorodny

zestaw tematów. Niewątpliwie
najważniejszą zawartą tam pu­
blikacją jest dyskusja, która w

ubiegłym roku odbyła się w kra­
kowskim klubie „Kuźnica”.
Wzięli w niej udział znani nau­
kowcy i działacze, a wśród nich:

prof. Henżyk Jankowski, doc.

Zbigniew Siatkowski, dr Józef
Lipiec, Leokadia Kałuska-Hołu-

jowa, Andrzej Bocheński.
Tematem tej dysputy były

kwestie polityki i moralności, re­
lacje zachodzące między tymi
dwoma aspektami ludzkiego dzia­
łania. W dzisiejszym szybko
zmieniającym się świecie, peł­
nym jeszcze sprzeczności, pyta­
nia o działalność skuteczną po­
litycznie i mającą za sobą słusz­
ność moralną są problemami o

kapitalnym znaczeniu i wielkiej

aktualności. Przyszłość naszego
kraju, pomyślność polskich ro­
dzin, jakość życia — zależy wszak
od tego jaką drogę obierzemy.
'Jaką będziemy „realizować” mo­
ralność. Codzienne życie daje od­
powiedź na wiele postawionych
w dyskusji zagadnień. Nie za­
wsze są to odpowiedzi budujące.

Dlatego podjęcie tematu przez
krakowskich intelektualistów

partyjnych należy uznać za po­
trzebne i ważne. I nic to, że nie

znajdziemy gotowych recept i

rozwiązań w tej publikacji. Dy­
skutanci poszukują bowiem pra­
wideł moralnych, podobnie jak
każdy uczciwy i odpowiedzialny
Polak.

„Jesień 1956 roku” to tytuł fra­
gmentu z przygotowywanego do
druku V tomu powieści „Cze­
kam na słowo ostatnie” Włady­
sława Machejka. Tytuł wybra­
nych wątków z tej książki sam

określa temat. Jest to więc li­
teracki zapis kroniki tamtych
ważnych dla narodu polskiego i
dla partii dni znanych autorowi
z autopsji.

Edward Szymański źmarł, w 0-
święcimiu w roku 1943. O twór­
czości tego robotniczego poety
pisze Bolesław Faron. Postać i
twórczość Szymańskiego docze­
kała się w okresie powojennym
dość licznych rozpraw i artyku­
łów. Niemniej nie mogliśmy o-

trzymać przez 26 lat wydania o-

bejmującego całość jego twór­
czości. Dopiero Wydawnictwo Li­
terackie wypełniło tę lukę, wy­
dając iv roku 1971 „Dzieła zebra­
ne” poety.

W cyklu „Intelektualiści w

partii”, nawiązującym do arty­
kułu Józefa Lipca, wypowiada
się tym razem Marian Stępień —

„Bez niedomówień, trzymając się
ziemi”... Zwracamy także uwa­
gę na opowiadanie Henryka Cy­
ganika „Kurdemol" oraz na za­
mieszczone w „Zdaniu” wiersze
młodych krakowskich poetów.

(jan)

Zacięcie walczono o każdą piłkę...

Wisła -

Maimoe
w obiektywie

WACŁAWA

KLAGA
Kawałka strzel* pierwszego gola; z« chwilę po podaniu Wróbla pądnie druga bramka,
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Na os. Kalinowym
przedwiośnie i nieporządek

Ponieważ bezpośrednie interwencje lokatorów nie skut­
kowały, mieszkańcy pechowego bloku nr 22 na os. Kali­
nowym zwrócili się z prośbą o pomoc do nas... Otóż od
stycznia br., kiedy remontowano windy osobowe, stare

części, silniki i inne urządzenia porzucone rdzewieją
przed wejściem do bloku, stwarzając zagrożenie dla zdro­
wia wszędobylskich dzieci. Zaś nie opadał na trawniku
leży sterta, już rozkładających się, przy panujących ostat­
nio dodatnich temperaturach, śmieci, które dozorca zmu­
szony był usunąć z przepełnionych zbiorników zsypu...

W bloku mieszka 208 rodzin, MPO gości tam raz... w

tygodniu.
Blok podlega Administracji Osiedli Spółdzielczych mie­

szczącej się na os. Kalinowym. Kierowniczką GENOWEFA
PETTER sprawę zna. Czy usiłowali pomóc lokatorom?...

Owszem. Sprawy wywozu na złom zdemontowanych czę­
ści wind nie da się załatwić bez dźwigu... Tymczasem za­
równo o dźwig jak i samochód trudno się doprosić. W

sprawie śmietniska na trawniku interweniowano u dy­
rektora MPO... I nie pomogło. Podobno dlatego, że wy­
wożący stąd śmieci pracownicy MPO nie „robią” na akord

więc im się „nie chce”...

Przywaleni nieczystościami i pordzewiałym żelastwem,
mieszkańcy bloku nr 22 marzą więc... Marzą, nie tyle o

wiośnie, ile o tym by przed jej nadejściem zniknęły sprzed,
wejścia owe „niefortunne rzeźby przestrzenne" razem z

zapachem...
4

Śmieci od tygodni nie wywozi się również z os. Tysiąc­
lecia w Mistrzejowicach. (pik)

Temat: kobieta

„Kobieta i jej dziecko”, to
temat interesującej wystawy
malarskiej i fotograficznej kra­
kowskiej grupy twórczej „Cha­

Spotkanie kobiet

w Urzędzie Miasta
W przededniu Święta Kobiet

w UM Krakowa odbyło się
uroczyste spotkanie z przed­
stawicielkami licznej rzeszy
kobiet zatrudnionych w admi­
nistracji.

W Urzędzie Miasta kobiety
stanowią 69,5 proc, pracują­
cych, w Urzędach Dzielnico­
wych 76 proc., w tym ponad
59 spośród nich na stanowis­
kach kierowniczych, w Urzę­
dach Gmirinych zaś pracuje
76,4 proc, kobiet.-

W spotkaniu uczestniczyli
prezydent m. Krakowa — Ed­
ward Barszcz i I sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego PZPR —

Stanisław Turlej. (B. M.)

WCZORAJ: • piwnice blo­
ku nr 58 na os. Piastów od
września ubiegłego roku za­
lane są wodą (od momentu od­
dania owego budynku do uży­
tku). Mieszkańcom tylko raz

udało się zmusić administra­
cję, aby dopilnowała wypom­
powania wody. Radość nie
trwała długo, awarii bowiem
nie usunięto. Lokatorzy bawią
się więc w mierzenie poziomu
wody, a administracja... Co
robi nie wiadomo! & o godzi­
nie 1 w nocy matka chorego
dziecka (wiek dziecka 10 mie­
sięcy) zadzwoniła do Pogoto­
wia w Nowej Hucie z prośbą
* ratunek, maleństwo miało
bowiem 40 stopni gorączki. Te­
lefon odebrał mężczyzna, zdzi­
wił się: „co ja pani pomogę!”,
po czym... spokojnie odłożył
słuchawkę. Nic dodać nic ująć!

Parkingi w centrum pilnie potrzebne
Zamknięcie Rynku Głównego dla ruchu

kołowego to sprawa sprzed kilku miesię­
cy. Wygasły już spory i. dyskusje, argu­
menty za i przeciw. Rynek bez spalin i
samochodów stał się faktem. Obecnie na­
tomiast najbardziej aktualna jest budowa
parkingów, które wypełnią lukę miejsca
postoju dla 270 samochodów jakim był
Rynek Główny.

Parkingów ma być w sumie 12. Na ra­
zie czynny jest jeden, przy ul. Ogrodowej,
a w tej chwili przystępuje się do budowy
drugiego. Parking numer 2 powstanie na

tyłach pałacu Pugetów przy ul. Boh. Sta­
lingradu 13. Dawniej byłj7 tu magazyny
WSS „Społem”. W grudniu wyburzono je,
ale nie dość starannie, bo do tej pory-na
terenie stoi jeszcze jakiś murek, leża, cen­
ne dźwigary. Warto by firma — MPRB -4
wróciła jak najszybciej do sprawy...

Parking przy ul. Boh. Stalingradu o po­
wierzchni 1500 m kw. będzie mieścił 72—

75 samochodów. Koszt budowy wyniesie
blisko 2 min złotych. Wczoraj na placu bu­
dowy spotkali się przedstawiciele inwesto­
ra — Dyrekcji Rozbudowy Miasta Krako­
wa — 4, wykonawców — Dzielnicowego
Zarządu Dróg Śródmieście, PZRI, MRDiE.

Parking według decyzji prezydenta miasta
ma być gotowy do 25 marca, najpóźniej do
końca miesiąca. Czy termin zostanie do­
trzymany? Miejmy nadzieję, że tak. Zbliża
się przecież sezon turystyczny. Miasto za­
leje fala zmotoryzowanych turystów. A

propos, skoro o turystach mowa, ciekawa
wydaje się propozycja, aby na parkingu
poustawiać plansze informacji turystycz­
nej.

Sądzimy, że do współpracy wła.czą się
więc krakowskie przedsiębiorstwa tury­
styczne.

Parking przy ul. Bohaterów Stalingra­
du jest jednym z 4 jakie zostaną wybudo­
wane w br. (ar)

PROGRAM I

6.00 TTR. RTSŚ — Fizyka,
sem. 2 - termodynamika

6.30 TTR, RTSŚ - Chemia,
sem. 2 — azotowce

10.00 Dla szkół: Język pol­
ski, kl 2 lic. - Mickiewicz —

Słowacki — Krasiński
11.05 Dla szkół: -Język pol­

ski. kl 8 - Karol Szymano­
wski

12.55 Dla szkół: Język pol­
ski. kl. 3—4 lic. — Leopold
Staff

13.25 TTR. RTSś - Język
polski, sem 4 - Wyspiański
Wesele - plan fantast.symbol.

raktery” — otwartej wczoraj
w Klubie „Paleta”, przy ul.
Bogatki 3.

Podczas otwarcia wystawy
wystąpił wrocławski kabaret
„Ssak”.

(s-m)

W Galerii „Art” przy ulicy Floriańskiej interesująca i pięło
na wystawa plastyków z Warszawy...

Foto: W. KLAG

Chilijskie arpilleras w Krakowie
Co to są arpilleras? Są to

tkaniny-aplikacje, wyszywan-
ki, jakie pojawiły się w Chi­
le po zamachu stanu z dnia 11
września 1973 roku. Tkaniny
arpilleras — gatunek dotych­
czas nie znany w Chile są jed­
ną z form pporit narodu chi­
lijskiego. Tworzone potajem­
nie przez żony i siostry więź­
niów politycznych są rozpro­
wadzane i sprzedawane po
świecie zasilając w ten spo­
sób fundusz pomocy ofiarom
faszyzmu. Treść tkanin jest
odbiciem tragicznych przeżyć
C.hilijeżyków, cierpień, trudnej
codzienności tego narodu. Jest
także prośbą o solidarność.

Wypadki
Autobus Unii „119” potrącił na

ul. Pawiej Józefa Kolbiarza, 1.

33, zam. w Krakowie ul. Długa
19. Poszkodowany doznał ogól-

14.00 TTR, RTSŚ - Fizyka,
sem. 4 — widma fal i cząste­
czek

15.25 Program dnia
15.30 Decyzje piętnastolat­

ków
16.00 Dziennik (kol.)
16.10 OBIEKTYW
16.30 Dzień dobry, tu tele­

wizja (kol.)
16.55 Czwartek Telewizji

Dziewcząt — „Proszę o głos”
17.45 „Patrol” (kol.)
18.15 „Całuję twoją dłoń

madame” — pr. rozr. w reż.
Janusza Rzeszewskiego z udz.:
Barbary Bargiełowskiej, Ireny

W krakowskim MPK

■ Zapowiedź korekty przystanków, tworzenie

linii ekspresowych
■ Mini-zajezdnie na obrzeżach osiedli

Od dłuższego już czasu sytuacja w krakowskiej
komunikacji daleka była od normy. Nieregular­
ne kursowanie autobusów i tramwajów, wiele
awarii sprzętu już na trasach, tłumy potencjal­
nych pasażerów daremnie oczekujących na przy­
stankach — takie widoki stały się już nieomal

codziennością. Sytuacja uległa szczególnemu za­
ostrzeniu w końcu ubiegłego roku. Z powodu
braku sprawnego taboru odwołano wtedy wiele
linii autobusowych, w tym szczególnie popu­
larne linie pospieszne. Działania podjęte przez
władze miasta, interwencje w resorcie, spowodo­
wały, że przynajmniej te najbardziej drastyczne
pociągnięcia dyrekcji MPK uległy załagodzeniu.
Uczestniczyłem wczoraj w konferencji zorgani­
zowanej w Miejskim Przedsiębiorstwie Komuni­
kacyjnym, której celem było przedsta .'nie już
podjętych działań i planów dalszej poprawy sy­
tuacji komunikacyjnej w naszym mieście. Nie
od rzeczy będzie w tym miejscu przypomnieć,
że chociaż większość odwołanych linii ponownie
kursuje, jednak stało się to poprzez likwidację
skutków, nie przyczyn...

Nadal bowiem, co podkreślano w czasie wczo­
rajszych wystąpień, rola tzw. dyspozytorów jest
minimalna. Kierowcy i motorniczowie nie liczą
się wcale z poleceniami tych, którzy z urzędu
powołani są do ich wydawania. Z drugiej jednak
strony w charakterze dyspozytorów zatrudnieni

są ludzie młodzi, kobiety lub emerytów7ani pra­
cownicy MPK. Trudno w takiej sytuacji o prestiż
i posłuch. W dodatku do tej.pory ich działania nie

były wspierane przez decyzje kierownictwa
MPK, nie dysponowali sankcjami, lub też nie
chcieli z nich korzystać. Dyrektor naczelny MPK
inż. Ignacy Wilk podkreślił z całą mocą, iż
temu problemowi poświęci się obecnie znacznie

więcej uwagi. Plaga tramwajów i autobusów

„odpoczywających” na końcowych pętlach musi
zostać zlikwidowana,’ a istniejący tabor winien

być wykorzystywany znacznie lepiej.
.Tesli chodzi o tabor — mamy już w Krako-

wie 141 „berlietów”, z tego 40 jest trwale wyłą­
czonych z ruchu z powodu braku części zamien­
nych. Każdego dnia zjeżdża z trasy do baz około

20 samochodów z popękanymi resorami. Stan

naszych dróg i ulic pozostawia naprawdę wiele
do życzenia. Przepełnione autobusy dewastuje się
w znacznie szybszym tempie niż dawniej. Tym
bardziej aktualna w Krakowie staje się sprawa
wprowadzenia tzw. ruchomych godzin rozpoczy­
nania pracy przez największe zakłady. Istnieją
odpowiednie opracowania w tym względzie, a z

przykładów... Łódź. Zdaniem specjalistów zróż­
nicowanie czasu rozpoczynania pracy w grani­
cach 15 minut, mogłoby znacznie rozładować
tłok!

Osobnym problemem są warunki socjalne w

samym przedsiębiorstwie. Ciasne zajezdnie i

warsztaty, ciągłe napięcia i stresy — to wszystko
sprawia, że tylko w roku ubiegłym . z MPK
odeszło około 1000 pracowników! Jakie jest
wyjście? Istnieje projekt utworzenia na obrze­
żach w wytypowanych punktach mini-zajezdni
autobusowych — po 20 — 30 wozów Kierowcy
i ich pracownicy dobrani byliby według miejsca
zamieszkania tak by do pracy mieli clisko.
MPK dysponuje szczegółowym zestawieniem z

jakich rejonów Krakowa pochodzi najwięcej
kierowców. Takie rozwiązanie umożliwiłoby
ustalenie stałych załóg poszczególnych pojazdów,
ba nawet stałe brygady obsługujące daną linię!
Uniknie się w ten sposób niebezpiecznej anoni­
mowości. Oczywiście uruchomienie takich za­
jezdni to sprawa niełatwa, ale w MPK wierzą,
że pierwszy tego rodzaju punkt rozpocznie dzia­
łalność jeszcze w tym miesiącu!

Rozważana jest także możliwość uruchomienia
tzw. linii ekspresowych (za normalną opłatą).
Idzie o to by bez zatrzymywania ślę co 300 — 400
metrów autobus dojechał np. spod kombinatu

pod dworzec, lub do Mistrzejowie czy Prokoci­
mia. To sprawa dalszej nieco przyszłości — gdy
będzie tabor. Obiecuje też MPK korektę przy­
stanków co znacznie powinno wpłynąć na po­
prawienie przelotowości poszczególnych bardzo

już zatłoczonych traktów, czyni się starania o

usprawnienie łączności (radiotelefony). Krótko
mówiąc podjęte zostały wielokierunkowe i prze­
myślane działania. Życzymy MPK by wszystkie
zostały zrealizowane. KONSTANTY MIGDAŁ

Co się dzieje na dworcu

w Dębnikach?

Jesienią minionego roku od­
była się w Madrycie Światowa
Konferencja Solidarności, w

trakcie której uznano potrze­
bę popierania chilijskiej kul­
tury narodowej walczącej o

przywrócenie swobód w Chile.

Odpowiedzią na apel Kon­
ferencji jest krakowska wy­
stawa arpilleras, którą otwar­
to w Klubie Międzynarodowej
Prasy i Książki w Krakowie,
Mały Rynek 4. Organizatorem
wystawy jest Polski Komitet
Solidarności z Narodem Chi­
lijskim, a eksponaty przywie­
zione do Krakowa pochodzą ze
zbiorów Muzeum im. Saliado-
ra Allende w Hawanie, (co)

nych obrażeń ciała. £ Ambula­
torium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło doraźnej
pomocy 94 pacjentom. Q Służba

Ruchu MO interweniowała w7 11

niegroźnych wypadkach. (k)

PROGRAM
11 TELEWIZJI

Kwiatkowskiej, Haliny Kowal­
skiej i Ewy Wiśniewskiej (kol.)

18.50 Radzimy rolnikom
(kol.)

19.00 Dobranoc dla najmłod­
szych i Siódemka (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.15 Columbo — film fab.
prod. TV USA „Staroświeckie
morderstwo” (kol.)

21.35 PEGAZ - akt. publi­
cystyki kult, (kol.)

22.20 Dziennik (kol.)

...Od miesięcy •nieczynny jest
megafon, zapowiadający odja­
zdy autobusów — zresztą i
tak niewielki byłby z niego
pożytek, skoro siedząca w

budce dyspozytorka nawet w

przybliżeniu nie wie, jaki au­
tobus, o której i dokąd odjeż­
dża. Wozy podstawia się często
bez tablic informacyjnych;
pasażerowie, którzy po kilka­
dziesiąt minut oczekują na

spóźnione kursy, pchają się
więc na oślep. Potem, gdy się
okazuje, że „to jeszcze nie
ten”, wypraszani bywają z wo­
zu w kurtuazyjny sposób:
„Pocoście tu, b... powłazili?”.
Tak było 1 marca ok. godz.
18.30. Kiedy weszłam do auto­
busu, mniemając, że pojedzie
opóźnionym kursem do Czer­
nichowa, pan kierowca raczył
mnie złapać za klapy płaszcza
i wyrzucić na dwór, bowiem

Jeszcze o iluminacji
Śródmieścia

Drukowaliśmy w „GP”, w grudniu ub. roku list naszego
Czytelnika, p. Łukasza Walczego, krytykujący nowy system
oświetlenia Śródmieścia przy pomocy lamp sodowych, szpe­
cących i szkodzących zabytkowym muróm. W odpowiedzi na

krytykę otrzymaliśmy wyjaśnienie Wydziału Ochrony Za­
bytków Urzędu m. Krakowa, powołujące się m. in. na po­
zytywną opinię w tej sprawie Towarzystwa Miłośników Hi­
storii i Zabytków Krakowa. Obecnie Towarzystwo nadesłaio
nam kolejną korespondencję w przedmiotowej sprawie, w

której wyjaśnia, że „sprawa nowego oświetlenia Rynku
Głównego oraz głównych ulic Śródmieścia przy pomocy lamp
sodowych nie była przedmiotem pozytywnej
o c e n y komisji konserwatorskiej Towarzystwa,
lecz przeciwnie, stała się powodem interwencji..

Szkoda, źe nie była to interwencja skuteczna. Lampy bo­
wiem szpecą, brzęczą, a czyniąc z nocy dzień, wpędzają lu­
dzi w bezsenność. (d)

G Klub MPiK (pl. Central­
ny): Impreza z okazji Między­
narodowego Dnia Kobiet — 17.

* KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Recital
Sławy Przybylskiej — 19 i -21.

0 SARP (Jana 11): Odczyt
dr arch. Krystiana Seiberta nt.

Problemy odnowy w procesie
rozwoju Krakowa — 18.

# BWA (pl. Szczepański 3a):
Odczyt mgr Romana Kaczora
pt. Rzeźba i architektura XX
W.(cz.2)—18.

9 Komisja Archeologiczna
PAN (Sławkowska 17): Posie­

22.35 „W nagrodę za dobre
słowo” — progr. muz.-oper.-
balet, na który złożą się fr. z

„Traviaty”, „Aidy”, „Jeziora
Łabędziego” i „Czarodziejskie­
go fletu” (ko!.)

PROGRAM II

16.25 Program dnia
16.30 Język francuski, kurs

podst., lek. 21 (kol.)
17.00 Język rosyjski. kurs

podst.. lek. 20 (kol.)
17.30 ,.U źródeł sztuki —

rzeźba staroż. Grecji” —

-

film, (kol.)
18 !() Studio sport — Na sta­

dionach świata (kol.)

w planie miał zjazd do zajez­
dni. Dyspozytorka w dalszym
ciągu była nieświadoma ta­
kich szczegółów, jak nazwisko
i numer służbowy owego
dżentelmena, nie wiedziała
nawet, skącl się tu w ogóle
wziął ze swoim zdefektowa­
nym ponoć wozem. Cały ten

bałagan (znam zresztą kilka
innych słów na „b”, trafniej
oddających takie porządki)
dzieje się na podmiejskim
dworcu PKS w krakowskich
Dębnikach.

Incydent (wraz z: numerem,

rejestracyjnym wozu) opisa­
łam w książce zażaleń. Może
dyrekcja PKS wyjaśni mi i
wielu innym, zainteresowanym
sprawą pasażerom, co się wła­
ściwie dzieje na tym dworci?.’

Barbara A.
(nazwisko i adres

znane redakcji)

dzenie naukowe. Referat
przedst. mgr Jerzy Kopacz nt.
Z badań nad krzemieniar-
stwem wczesnobrązowym —

12.

0 Komisja Nauk Prawnych
PAN (Sławkowska 17): Posie­
dzenie naukowe. — Referat
przedstawi prof. dr Wilhelm
Steinmiiller z Uniwersytetu w

Regensburgu- — 18.

■ Klub „Podwawelski” (Ko­
mandosów 21): Program roz­
rywkowy z okazji Dnia Ko­
biet — 18.

■ DK HiL (Majakowskiego
2): Tadeusz. Drozda ze swym
kabaretem „Na parę” — 18.

• Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): „Spotkania z Hym­
nem” — reż. M. Rokoszowej —

z okazji Dnia Kobiet — 18.

19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.15 NURT — Psychologia

— sztuka wspólnoty
20.45 NURT - Filozofia —

dialektyka bytu społecznego i
świadomości społecznej

21.15 NURT — Nauczanie

początkowe — materiałoznaw­
stwo, i technologia w kl. 2

21.45 24 godziny (kol.)
21.55 „Kino Oko” — kalejdo­

skop filmowy w pr.: „Wędro­
wiec ze starożytnej krainy” —

prod. kanad. „Rytmy cyrku”
— prod. ZSRR, „Migawki ze

świata” — felieton film, (kol.)

TEATRY
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1).

W. Szekspir:" Hamlet — 19.15,
STARY (Jagiellońska 1): Sen o

Bezgrzesznej — rzecz dla teatru

w 2 częściach •— 19.15, SCENA FO­
RUM (Jagiellońska 1): P. Hacks:
Rozmowa w domu państwa Stein
o nieobecnym panu von Goethe —

17, KAMERALNY (Boh. Stalingra­
du 21): S, Delaney: Smak miodu
— 19.15,’ BAGATELA (Karmelicka
6): A. Fredro: Zemsta — 16, LU­
DOWY (os. Teatralne 34): H. Cy­
ganik: Stan wyjątkowy w Okraj-
nej — 19.15 (przedst. zamkn., abo-
nam. nieważne), MUZYCZNY (Lu­
bicz 48); J Strauss; Król walca —

19.15 (przedst. zamkn.), GROTE­
SKA (Skarbowa 2): T. Jansson:

Maciupinek z krainy Mumlnków
— 10, SCENA SZKOLNA PWST

(Warszawska 5): S. Mrożek: Cza-
rowna noc, Strip-tease — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): 12 i
19.15 (seanse zamknięte), Narodzi­
ny gwiazdy (USA 15 lat) **/®oo —

16. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Mistrz rewolweru (USA 15 lat) */
o:>o — 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. MA­
SKOTKA (Dzierżyńskiego 55): Hel­
ga (RFN 15 lat) **/«> — 11, 13,
Gang Olsena na szlaku (duńsk. 12

lat) */<**>
_ 15.30, 17.30, Gra o jabł­

ko (CSRS 18 lat) **/^ — 19.30.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
San Babila godzina 20 (wł. 18 lat)
♦*/<*

_ 14.45, 17, 19.15. MIKRO

(Dzierżyńskiego 50): Taksówkarz

(USA 18 lat) ****/ooo — 15.45, 18,
20.15. PASAŻ BIELAKA: Przygody
Bolka i Lolka — 10, 11, 15, Czło­
wiek z marmuru (poi. 15 lat) ****/
0090 — 12/ 16, 18. ROTUNDA (Ole­
andry 1): KMFF: Filmy o sztuce
— Kraków - 17, 20. SFINKS (os.
Górali): Miłość w deszczu (fr. 15

lat) ♦♦/«> - 16, 18. 20. SZTUKA

(Jana 4): Straceńcy (USA 18 ‘

lat)
*/•

_ 15.45, 18, 20.15. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): O jeden
most za daleko (ang. 15 lat)
— 16, 19. ŚWIT MAŁA SALA: Fał­
szywy król (ang. 15 lat) —

15, 17, 19. ŚWIATOWID DUŻA SA­
LA (os. Na Skarpie 7): Powrót
człowieka zwanego koniem (USA
15 lat) **/ooo — 15.30, 18, 20.30.
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Roi-
lercoaster (USA 15 lat) —

15, i7.15, 19.30. UCIECHA (Boh.
Stalingradu): Śmiertelny pościg
(fr. 15 lat) */<*» — 10, 12.15, Bestia

(poi. 18 lat) *♦/<» — 15.45 (seans
zamkn.), 13, 20.15. UGOREK (os.
Ugorek): Terror Meehagodzilli
(jap. b .o .) */ooo

_ i5} siedem nocy
w Japonii (ang. 12 lat) */oo°o — 17,
Omen (USA 18 lat) — 19.
WANDA (Waryńskiego 5): Joe
Valachi (wł.-fr. 18 lat) **/<*<> — 10,
12.30, Wodzirej (poi. 18 lat) ***/°°°
— 15.45, 18, 20.lo. WARSZAWA

(Stradom 15): Biały Mazur cz. 1
1 II (poi. 12 lat) */oo — 10 (seans
zamkn.), Szantaż (ang. 18 lat) ♦*/

— 13, 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Lucky Luclano

(wł. 18 lat) **/°° — 10, 12.15, 15.45,
18, 20.15. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Bajki, Czterej pancerni i pies
(poi. b .o.) — 16, 17. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Sędzia Fayard
zwany szeryfem (fr. 15 lat) ***/«o®
— 15.45, 18, 20.15. WISŁA (Gazowa
25): Trzy kobiety (USA 18 lat) **/
°o — 10.45, 15.45, 18, Małżonkowie
roku II (rum. 15 lat) **/«>oo — 13,
20.15. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 71): Posłannictwo z innej
planety . (RFN b.o.) —- 16, 18,
Barbara Radziwiłłówna (poi. 12

lat) — 20.

DOBCZYCE — Raba: Szli żoł­
nierze (radź, b.o .) **/o°, GDÓW —

Promyk: Na skraju lasu (CSRS 12

lat) ♦♦/«>, KRZESZOWICE — No­
wości: Joseph Andrews (ang. 15
lat) **$*/oc<Jł MYŚLENICE — 'Wi­
sła: Joe Valachi (wł.-fr. 18 lat)
**/ooo? Kuzynka Angelika (hiszp.
15 lat) **/©, SKAWINA — Hutnik:
Dom pod czerwoną latarnią (węg.
13 lat) ***/w®, WIELICZKA — Gór­
nik: Robert i jego mapłka (CSRS
b.o.) */°°, Orzeł w klatce (jug. 15

lat).
Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY
WAWEL - KOMNATY KRÓLE­

WSKIE: (10—15). SKARBIEC KO­
RONNY l ZBROJOWNIA (niecz.) .

Wystawa - WAWEL ZAGINIO­
NY: (10—15.30). GROBY KRÓLEW­
SKIE, DZWON ZYGMUNTA (9—
15.30). GALERIA MALARSTWA —

SUKIENNICE (12—18). DOM JA­
NA MATEJKI (Floriańska 41): O-

brązy, rysunki, zbiory artystycz­
ne i pamiątki po J. Matejce z lat
1877—1878 (10—16). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański
9): Polskie malarstwo i rzeźba do
1795 roku (10 — 16). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): Ga­
leria malarstwa i rzeźby XX w.

(II p.), „Ubiory w Polsce — ry­
sunki, akcesoria” (10—16). MUZ.
CZARTORYSKICH (Pijarska 8):
(12—18, WSt. WOl .), MUZ. ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1): Pol­
ska kultura ludowa oraz wy­
stawa „Zegary ludowe” (10—
15). MUZEUM HISTORYCZNE

(Jana 12): Kolekcja militariów i ze­
garów (9—15). FRANC1SZK. 4:
II Wystawa Pokonkursowa ,,O-
calić od zapomnienia” (10—
18). ODDZIAŁ TEATRALNY

(Szpitalna 31): Dzieje teatru kra­
kowskiego (10 — 17). GALERIA
TEATRALNA (10—17). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(14—18, WSt. WOl.), MUZ. LENINA

(Topolowa 3): Wystawa — Lenin w

Polsce oraz „Internacjonalizm —

Rewolucja — Niepodległość” (fl­
is WSt. WOl .), MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLÓWKA” (Tetma­
jera 23): Folklor wsi podkrakow­
skiej (15—18). MUZEUM W PIE­
SKOWEJ SKALE (Ojców) —

(10—16). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna epo­
ki lodowcowej, zwierzęta egzoty­
czne — ptaki i owady (10—13, wsi.
WOl.). MUZ. ŻUP KRAKOWSKICH
w Wieliczce (9—19). KOPALNIA
SOLI (3—16). GALERIA KTF (Boli.
Stalingradu 13): Venuś 78 cz. 11 (9
—2 1). PAWILON WYSTAWOWY
BWA (pl. Szczepański 3a): Wysta­
wa malarstwa „Pracownia” (11—
13). GALERIA ARKADY: Wysta­
wa malarstwa Arkadiusza Walo­
cha (11—18). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): (10—17). SALON
TPSP (N. Huta, al. Róż 3): Wysta­
wa malarstwa Andrzeja Wilka —

r
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(11—13). GALERIA DESA (Jana 3):
(11—19). GALERIA DESA (Nowa
Huta, os. Kościuszkowskie): Wy­
stawa malarstwa M Janikowskie­
go (11—19). GALERIA ZPAP (Flo­
riańska 34): Wystawa malarstwa

Cecylii Wodnickiej-Ząbkowskiej —

18 otwarcie. GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa „Cytaty”
Mściwoja Olewicza — (10 —

1S). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): Wystawa „Tkani­
na Roku” (10—18). GALERIA
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ -

KRAMY DOMINIKAŃSKIE (Sto­
larska 8—10): Wystawa scenografii
Zofii de Ines Lewczuk (11—19)
KDK „PAŁAC POD BARANAMI”

(Rynek Gł. 27): Wystawa: Pejzaż
poetycki oraz wystawa fotogra­
mów Aleksandra Lochmańczyka
pt. „Egipt” (14—18). MPiK (Mały
Rynek 4): CZYTELNIA: Wystawa:
Chilijskie arpilleras (10—21). GAL.:

Wystawa plakatów Ewy Chodkie-

wicz-Świdrowej (14—20). MPiK (pl
Centralny). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: Wystawa malarstwa
Haliny Sala (10—20). DWOREK JA­
NA MATEJKI w Krzeslawicaeh

(Kruczkowskiego 9): (niecz.).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa fotogramów Witolda Mi­
chalika (9—14), MDK: (S—15). MU­
ZEUM REGIONALNE (Sobieskie­
go 3): Wystawa „Kobieta w ma­
larstwie Haliny Cieślińskiej-Brze-
sklej (10—15).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII
DZIEC., LARYNGOLOGICZNY, O-

KULISTYCZNY, UROLOGICZNY:
Nowa Huta, os. Na Skarpie S5.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobą).

DYŻURNE PORADNIE MIĘDZY-
REJONOWE: internistyczna, pe­
diatryczna, stomatologiczna, gabi­
net zabiegowy (18—21), zgłoszenia
wizyt domowych (18—20), Porady
stomatologiczne (w przypadkach
naglących) - Pogotowie Ratunko­
we, ul. Łazarza (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - tel. 181-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. 1) - tel. 356-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.

721-35.
PODGÓRZA (Krasickiego Bocz­

na 3) — tel, 618-55,' 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA (.REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym 1 zabiegowym (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE ł

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33,
informacja — 205-11 . Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgór­
ski 2, 825-50, Lotnisko Balice

190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzeszowice 9, 22, Jerzmanowice

43, Proszowice 9, Myślenice 999.
Skawina 9, Wieliczka 8, 233-54.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 8—15).

Rynek Gl. 42 (tlen), Długa 88,
Waryńskiego 24 (tlen). Rynek Pod­
górski 9, pl. Wolności 7, Pstrow­
skiego 94 (tlen). Nowa Huta, Cen­
trumC—bl.6,CentrumA—bl.s

MYŚLENICE (Rynek 10) - tel.

202-77
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

— tel. 276
SKAWINA (Ogrody) — tel. 430

iNNE :|
__________

ZOO (Lasek Wolski): 9—17
OŚRODEK INFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) - tel. 271-30, 228-9(1 (7—
18). Nowa Huta (os. Zgody 7) —

tel. 447 -31 (8—18).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAW7EL-TOURIST (Ul.
Pawia 8) tel. 280-91. 204-71 (3—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT KAR­
DIOLOGICZNY 1 PEDIATRYCZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych tel. 225-66 i 293-78 (od
16 do 23.30).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 611-42 (14—18).

POR ADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
1 RODZINNA USC (pl. Wiosny
Ludów 3): (niecz.).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ­
SKA I RODZINNA (Klub ZDK
HiL. os . Młodości 1): (niecz.).

OŚRODEK INF. DLA INWALI­
DÓW I TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5) — tel. 238-11 (niecz.) .

towarzystwo Świadomego
macierzyństwa (Boh. Stalin­
gradu '13) - tel, 278-08 (9—16),

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

tel. 800-34 czynne całą dobę).

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00,9.00, 10.00,
11.00, 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,

21.00. 22.00, 23.00. 0.01. 1.00, 2.00.
3.00, 4.00, 5.00

6.00—9 .00 Sygnały dnia. 9.03—11 .40

Cztery pory roku. 11.40 Tu Radio
Kierowców. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.25 Mozaika polskich mel. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Kom. energet.
13.01 Pios. A. Osieckiej. 13.20 Muz.

jazz. 13.40 Kącik melom. 14 .00 st.

Gama. 14.20 St. Relaks. 14 .25 St.
Gama. 15.05 Koresp. Z zagr. 15.10
St. Gama, 15.55 Człowiek i środo­
wisko — gaw Z Trzebiatowskie­
go. 16.00 Tu Jedynka. 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców. 18.33 Konc. ży­
czeń. 19.15 Jej portret — w pio­
sence. 19.40 Relaks z muz. lud.
20.00 Inf. dla kierowców. 20.05

Rep. na zamów. 20.20 Znaszli ten

głos. 21 .05 Kron. sport. 21.15 Prze­
boje z Interstudia. 22 .20 Tu Radio
Kierowców. 22 .23 Koszalin na

muz. ant. 23.00 Wita Was Polska
— mag. słowno-muz.

PROGRAM U
na fali 219 m, czyli 1368 MHi

oraz na UKF 67.67 MHz
DZIENNIKI: 4.30. 5.30. 6.30.

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30.
23.30.

4.35 Poradnik dom. 5 .00 Muz. dz.

dobry z Katowic. 5.36 Obserw. i

propoz. 5.46 Muz. wycln. 6.00 w

kilku takt w kilku slow. 6,10 Ka­
lendarz Radiowy. 6.15 Mel. przyj.
— Budapeszt. 6 .35 Gimnast. 6 .46

Mistrz, mmlat. Instrument. 7 .03
300 sek, dla gitary. 7.10 Inf. o pr.
progr. PR i TV. 7 .13 Przeb. bez
słów. 7 .35 Małe muzyków. 8.00

Dialogi i zbliżenia 9.30 Probl.
kult, fiz, 9.40 Tu Radio — Mo­
skwa. 10.00 Czym skorupka za

młodu. 10.15 Magnolie 1 opuncje —

wiersze o kobietach. t0.30 Jazz,
skrzypce. 10.40 Nie ma marginesu.
11.00 Sławne miniat. fortep. 11 .35
Radiowa Por. Rodź. 11.40 Muz,
spod strzechy, 11.55 Komunik, o

st. wód. 12.05 Pieśni polskie «

XVII w. 12 .25 Miłość Turczynki —

fragm. pow. S . Diezewa. 12 .45 Gra

Zespół Kameralny Musie! Pragen-
ses, 12.55 300 sek. dla saksof. 13.00
Ludzie ze spoi. mand. 13.10 F.

Mompbu: Suita „Compostelana”
na gitarę solo. 13.36 Ze wsi i o

wsi. 13.51 Recit. skrzypcowy. 14.10

Więcej, lepiej, nowocz. 14 .25 Muz.
Mozarta. 15.20 Popoł. dziewcząt l

chłopców. 16.00 Śpiewa M. Gre­
chuta. 18.10 Ut.w, kompozyt, pol­
skich. 16.40 J. Offenbach — Sceny
z I aktu „Opowieści Hoffmanna”,
17.00 Twarze jazzu. 17.20 Tonka —

fr. noweli z tomu „Trzy kobie.

ty” R. Musdla. 17 .40 „Na przekór
głosowi" - rep. lit. 18.00 Stół, ak­
tualności muz. 18.30 Echa dnia.
18,40 Śladem inwestow. mld. 19.00
Konc. wlecz. 19.40 Dźwięk. Plakat
Reklam. 19.55 Katalog wyd. 20.00
St Relaks. 20.20 Konc. Kwartetu

Wilanowskiego. 21 .40 Gra Trio
Warsz. 22 .00 Książki, które na was

czekają. 22 .30 wiersze W. Szym­
borskiej. 22,40 Listy z teatrów,
23.10 T. Berganza śpiewa muą
Hiszp. renes. 23.35 Co słychać .ty
świecie. 23.40 Muz. na dobranoc.;

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

6.00 Między snem a dniem. 5.15
Stan pog. 1 Wiad. 6 .30, 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich. 7, 8, 10.30,1S,
15, 17, 19.30 Ekspresem przez świat.
8.05 Za kierownicą. 8.40 Co kto
lubi. 9.00 „Wir pamięci” — lj
ode. pow. (powt.) . 9 .10 Nowoorle-
ańskie walczyki. 9.30 Nasz r. 79

(powt.). 9.45 Franc. miniat. rene­
sansowe. 10.35 Kiermasz płyt
wytw. Bałkanton. 11 .00 A. Strug
„Żółty krzyż” — ode. 6 (powt.).
11.30 Kameralne zesp. Duke’a El-

lingtona. 12 .05 W tonacji Trójki.
13.00 Powtórka z rozrywki, 13.50

„Tajemnica jeziora” — 18 ode.

pow. 14 .00 Wczesne symf. Mozarta
w nagr. Akad. St. Martin in the
Fields p/d N. Marrinera. 15.05 Po­
cztówka dźwięk, z Paryża. 15.20
Pani, ty jesteś urocza. 15.40 Odro­
bina mężczyzny na co dzień. 16.00
Widzi mi się, widzi nam. się. 16.20

Muzykobranie, 16.45 Nasz r. 79.-
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nashyil-
le. 13.25 Czas relaksu. 19.00 Kąty
widzenia. 19.15 Skaldowie bez
słów. 19.35 Opera tyg.: J, F. Ha-
endel „Alclna”. 19.50 „Wir pamię­
ci” — 13 ode. pow. 20.00 Mini-max

Billy Cobham: Sympliclty of Ex-

pression. 20.40 „Sen o Bezgrzesz­
nej” — aud. A . Retmaniak. 21 .00
Heminisc. muz. — Teresa Bergan­
za. 22 .00 Fakty dnia. 22 .03 Gwiazda
7 wieczorów — Charles Aznavour.
22.15 Blues wczoraj i dziś. 22 .45
Kochałem panią — śpiewa S. Kra­
jewski. 23.00 „Opór" — wierszę.
B. Dro7zdowskiego. 23.05 Między
dniem a snem. .0 .50 Wiad.

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.40,12.00,15.08,
16.00. 16.40, 22.55.

6.00 Vademeeum roln. 6.15 Radio
— Szkole — aud. dla nauczyc. 6 .30

Rytm i pios. 6.45 Pog. (KR). 6.58

Progr. dnia (KR). 7.00 Wszystkie­
go najlepszego ludziom Do-Bo
(KR). 7 .39 Pog. (KR). 7 .40 Radio

dedyk. (KR). 8 .00 Śpiewa K. Kra­
wczyk. 8 .10 R-TV Szk. Śr. dla Pra­
cujących — Geografia. 8 .25 C.'

Schumann: Wariacje na tem. R.
Schumanna. 8.35 Małżeństwa rok

pierwszy. 8 .55 Graj kapelo. 9.00 .

Radio — aud. słowno-muz. dla kl.
III i IV. 9.25 J. Brahms: II kwart,
smyczk. C-moll op. 51. 10.00 Niech,
wiatr ją poniesie — aud. dok. dla
kl. VIII. 10.30 Estr. przyj. 11 .00 U!

progu reformy oświaty — aud.
dla kl. Iv lic. 11.30 H. Berlioz —

„Beatrycze i Benedykt” cz. III —

opera kom. w II aktach. 12.05.
Aud. dla wsi (KR). 12 .20 Mel. lud.

(KR). 12.25 Giełda płyt. 13.00 23 lek.

jęz. hiszp. 13.20 Radio — aud. sło-.
wno-muz. dla kl. III 1 IV. 13.45
Tu St. Stereo (KR — STEREO).
14.45 W rytmie flamenco. 15.05-

„Kochankowie z Marony”
słuch, wg. now. J. Iwaszkiewicza.
16.05 Nauka ! techn. w krajach
socjalist. — mag. OIRT. 16.25 44
lek. jęz. niem. 16.40 Wiad. znad

Wisły’ ! Dunajca (KR). 16.50 Liter,
impr. w muz. na konc. w Filh.

"Krak. (KR — Stereo). 17 .10 Dla
Kobiet (Kr). 18.24 Pog. (KR). 18.25

Postawy i wzory — Co to jest
wspólne dobro? 13.45 Radiowy po­
radnik język. 19.00 Uczeni w a-

negdocle — F . Socyn wł. huma­
nista 19.15 40 lek. Jęz. ros. 19.30
Konc. WOSPR I TV w Katowi­
cach 20.11 Artemlusz Sierniono-
wicz Bierwienkowski. Nowela A.
K. Tołstoja. 20.30 D.c. konc. 21 .20
Tańce z tabulatury Jana z Lubli­
na. 21.30 Cathy dla pań — spotk.
z C. Barbevian 22.15 Przymiarka
do przyszłości. 22 .35 R-TV Szk.
Śr. dla Prac. — Metodyka.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnie.i chwili w repertuarze tea­
trów. kin, radia i TV — Redak­
cja nie hlerze odpowiedzialności.

Ma
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